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Interesowani do redakcji zgłaszać si~ mogą od · 4a odnoszenie do domu lub przesyłkę poczto- kłamy 15 kop~. ogłoszenia zwyczajne 10 kop. Dreh•• 
11 do 12 w południe i od 6 do 7 wiecz. wą dolicza sie 20 kop. miesięcznie. ogłoszenia 11/1 kop. za wyraz. 
Adf!1inistracja otwarta od 8 rano do 8 wieC"ZÓI'. Za przesyłkt: zagranice: . ~olic:za się 60 k. ' rnies~cznie. Ogłoszenia zamiejscowe: I str .SO kop„ . reklamy „ 

Adres telegraficzny t.ódt Kurjer•. Zmiana adresu 20 lcop. TELEFONU Nr. 253. W le, zwycz.. po 12 k. za wiersi petitowy"11h ie!!!l tniejsce,.. 
• Rękopisów :adesłanych redakcja nic zwraca, za artykuły nieozn

1
aczone z g6ry ceną. l1 011orarjó 111 administracja wypłacać nie btdtłe. 

Agentury: w Łodzi Bmro ogłoszeń .Promień", Piotrkowska 81; v/ Pabjaoicach' A. Wadzyóski. Zamkowa nr. 23; w Zgierzu: Al. Bielas, Poczak. Tram. Nowy Rynełl 
WYŁĄCZNE PRAWO pnyjmowania ogłoszeń w Rosji, za granicą i w Król. Polskiem, oprócz Łodzi i okolicy, oddane jest Domowi Handl, L. i E. Metzl i S•ka. ' 

Teatr Popularny. ~~ ·ONA I JET BRAT 

Variete etenów~ Nowe :: .Dziś i codziennie 

Debiut9 JftęDiynarOaowe walki kobiet! 
I 

Kabaret „ERMITAGE'' ·· itar · Interesujący familijn'y · pr:ogra~ -marcowy_ 
-· Nowe Debiut-· Dzielna 18. · :•: Dzielna 18.;. 

Początek pnedstawtenta o g. 11 w. 

• 

Doborowa l(uchnia. . 

~ •• 1r T~lk~e~:~~::t:;:;;ska 16· Warszawskiego Teatru Małego. 
NAPol.EoN· li 1i;;;~ 2;;~ka SW czwar~k ~nia K21 Mlarca • 

i JOZEFINA = FANNY. = zczęsc1e o ettl_ 
~omcdja w 4 aktach s pro- Krotoch"tila w 3 akt. s prol •• 

toglem H. BAHRA. i epilogiem Bernarda Sha.w'a !" 
Komedia w 3 aktach 
ALB-ERTA GUINONA. 

„ 
•• 

Małżeństwo. 
Chwał.aż Bog~ wi<białem małteństw o 

[niemodne, 
Stadło wielce s~iwe, uprzejme i zgo -

[dne; 
żadnych sporów nie mieli, wiernie się 

[kochali, 
Czemu? Oboje Koniak Szustowa pijali.-

I \ 

' 1 

• 
• • 

Pewien wielki fizjonomista mawiał' 
o Sokratesie: .Rysy Sokratesa śWiaq 
o głupocie, brutałnołci, usposob~ 
niu zmysłowem i skłonności do pl~ 
stwa.•. 

Sokrates nie przeczył temu ~ 
dzeniu, lecz odpowiedział: -.z natury 
skłonny jestem do wszystkich tych błlt­
dów, lecz unicestwiłem je i przozwy„· 

W wykonaniu przyjmuje udział cały personel teatru Małege. , 
Szczegóły w afiszach. BHety nabywać moina w cukierni 'W-go A. Roszkowskiego, 

Towarzystwa Akcyjne 
Zakłady Przemysłowe 

, Po~ramiafile namietności. · ~:;:~~r:,: :=;· ć~cz••i• si9 

Ban·ki "i ·fabryki 
uminzczać mog~ swe ogłoszenia o bilansacb~łPl'awozdaniach 
ogólnych zebraniach, szybko, najdokładniej l najtaniej przN 

. Mędzynarodow~ ~ biuro .oołoszeń · 
ŁODZ WARSZAWA 

Piotrkowska .Ni 48. Wierzbowa · ~ 8. 

Każdy twór ziemski ulega pewnym 
złym skłonnościom, począwszy od zwie -
rzeccj drapieżności, skońc:z:ywszy na 
.kulturalnej• podstępnej walce o byt. 

O ile namiętności w dzikich zwie· 
rzetach dziwić .nas nie powinny (tem­
bardziej. iź mamy dowody, że nawet 
najbardziej krwioże.rcze zwierzeta. po­
skromić sie dają) o tyle, u~wiadamia• 
jące sobie nasze ludzkie, - Jako wyż-

NAJSKUTECZNIEJSZY SRODEI< 
usuwa 

. Polecamy doskonale szego gatunku. złe skłonności i nami~t­
ności, powinniśmy sie starać i umieć je 

· piegi, pryszcze~ o_p,aleniznę, 
wągry, czerwonosc twarzy 

i wszelkie plamy 

g ~ zwalcza~ i całem jestestwem swem d11· 
~; ~- żyć do duchowego udoskonalenia. ... ---== 
~ : i» Uprzytomn~my sobie tytko łle to 

„aJła ao łu>ar~y • d · · · 1 nie~zęść społecznych, narodowych i aprze az wszędzie. 690 
r - 6 rodzin11ych wypływa wskutek nieumiejc:t• 

wynalazku apteic:arza 

Jana Niwińskiego. Dzisiejszy numer 
Ola uaikni;cia nailad~wnictwa, katde pudlłka · z 8-miu kolumn. 
zaopatrzana jest w płumbg, ua której znaj-

duje się N! 204 ~ n~~isko „ 11ynalaze1 Kalendarzyk. 
Jan N1winsk1. 

składa się 

Sprzedaż w aptekach., składach apteczn)'-Oh 
1 pęrf umerjach. 

Sroda,. d. 13 marca 1912 r. 
D z i ś: Krystyny P. M. 
J u t ro: Matyldy Kr • . Wd-

ności panowania nad bądź to wrodzo· 
nemi. bądź też nabyteml zlfltni skłonnoś­
ci ami. 

Brak siły ducha, która byłaby dla 
nas nakazem w sferze okiełznania na„ 
szych szkodliwych indywidualnie dla nas 
i 'dla bliższego, 'tub . dalszego otocze-!lia 
sl<łoonołci, wytwarza atmosferę zgul>n ą 
flla osobistycll nasżych i ogdłftJch wa -
-:uniców współżycia. 

A jednak siła woli może w da­
.,._ "'"Oadku bardzo wiele _ tdzłałać. 

Oto tego, ie powinniśmy wszelkie.i · 
mi siłami dążyć do udoskonalenia sweJ 
istoty, do poskromienia wybuchów gni ... " 
wu, zawiści, nieugaszonej ambicji i t. Por 
do zwalczania zgubny:::łl nałogów, czy' 
to zmysłowości, czy tet pijaństwa, giaf 
hazardowych i t •. p. 

Jeśli uprzytomnimy sobie, jak zgu„ 
hne następstwa dla całego org anizmt 
naszego i dla ogólnego systemu nerwo 
wego ma najdrobniejsze uniesienie, po­
drażnienie lub wzburzenie, to bezwarun• 
ltowo dąiyć będziemy do panowabit 
nad sobą. 

W chwili podniecenia zatracamy 
sprawność myślową, równowagę um,.. 
słową. zdolnoić do intensywnej pracy„ 
Zatracanty swoje własne 9 ja" i stajemf 
si~ niewolnikiem nieokiełznanego zgub- · 
nego temperamentu. 

Wówczas nie umiemy panować na4 
sobą, i.atracamy godność człowielca i za 
jedną chwilę niebacznego uniesieni-., 
płacimy całem morzem c ierpień •.• . 

Nic tak nie podkopuie systornt. 
nerwowego. a co zatem idzie i zdrow&t 
naszego, jak porywczość i namiętnościi 
Są to potęgi niszczycielskie, pozostawia-



z. 

kce nieuleczalne, niezatarte szramy w 
finiwach naszego życia. 

Jeżeli potrafimy zdać sobie sprawę, 
łe kędyś tam, w głębo!dch komórkach 
naszej duszy, tai sie wróg, czyhający 

tylko, by krzyw~ nam wyrządzić, to po· 
winniśmy sie zdobyć na odpowiednią 

·sumę energji i zwyeięiyc tkwiące w nas 
pierwiastki zwierzęce. 
·, Zreasumowawszy wszysti<o, co wy-

.tej powiedziałem, powinniśmy zwrócić 
uwagę jeszcze na jedno. Niejednol<rot· 
nie w młodem pokoleniu przejawiają się 
skłonności do uporu, gniewu, kłamstwa 
1 ~~ p. Jeśli zapragniemy zwalczać . je 
•iłlł. . brutalnością, wybuchami gniewu, 
la~ zbyt surowemi karami, to rozdmu· 
.:hujemy tylko zarzewie ~gubnych na­
mittności, · ialedwie kiełkuj11cych w na· 
i")'cb dzieciach. 
, . . Wsiak pod gorejący dom nie pod­
;W~damy gorejących żagwi, leci prieciw­
.aie staramy sie opanować płomienie. 

Toż samo powinniśmy czynić i z 
.dzieckiem, ujawniaj11cem zgubne dla jego 
przyszłości~ skłonnoki. 

· · Tylko spokój, harmonia I łagodnoat 
w postepowaniu mogą skutecznie uszla­
dłetni at duszo dziecka i doskonalić ją.. 
. : Pot.Wa myśl ludzka. gdy zdob,diie 
moc panowania nad swojemi namfetno„ 
icla111i, osiłgnję pajpotctnłejsze zwy. 
clcttwo. 

-· 

.PrzemJ~ a [a~itałJ za~raniczne. 

' Przyjazd delegacji ang;ełskiej wy· 
padł jednoczeAnle prawie z: wizytą dele­
ga~ji handlowej belgijskiei, organizowa­
JICj przez belgiJSklł sekcje mi«;dzynaro"" 
clowego związku ekonomicznego. 

I o ile co do angielskiej, szczerość 
motywów ekonomicznych, jako pretek„ 
stu, - może wzbudzać pewne wątpli· 
~ości, - o tyle beJgijska delegacja jest 
najzupełniej pa za sfer'ł podejrzeń. 

Belgja nie . uprawia polityki wszech„ 
h'iatowej. 

Nie od rzeczy bedzie zaamaczyć w 
. tem miejscu. te Rosją. jako krajem dla 
lłJllgracji kapitału podatnym, interesują 

'~I• w ostatnich ciasach wszystkie paó­
Stwa, z nadmiaru kaphału słynące i 
pragnące kapitały swe jakuajzyskownłej 

stosunkowania przyp~ywu kapitałów za­
granicznych współmiernie z dojrzewają. 
Clł potrzebą pracy twórczej. 

Zainteresowanie f~osJą śród Jcapita­
Ustów zagranicznyr.h . oparte jtst 11a zu­
pełnie poważnym handlowym nastroju. 
- n a p e w n o ś c i, że niewyczerpane 
bogactwa naturalne Rosji na długie, 
bardzo długie lata zapewniają przed::;ię­
biorczości i inicjatywie obhte żniwo i 
poważny rozwój. 

Z tej to pewności, o której nie 
może być dwuch zdań, powinn iśmy i my 
cze~pać ~nerg1ę, jeśli nie do prący or­
gam~acy1ne1, tu przynajmnie! do usu­
wania przeszl<ód na drodze postepu 
przemysłowego gęsto roisianych. · 

Rozwój przemysłu jest kwestj'l 
pierwszorzędnego znaczenia pań:;twowe· 
go i sprawą nie cierph&cił zwłol{i w sen- · 
sie jej rozstrzygnięcia. 

Eksport rosyjskich produktów su­
rowy~I~ zagranice stai.yia Rosję w rzędzie 
zapasmków wszechśw1atowycb, zawzięcie 
walczących z ogólnemł war uul,ami e1w­
:iomicinemi. 

Nie eksportować -
Rosja w żadnym razie n i e m o t e. 
będąc zmuszoną pokrywat · w ten spo­
sób różnice w swym bilansie handlo „ 
wym. 

Nie eksportować nie może też każ­
dy inny kraj kulturalny przy wsp6łcies• 
nych warunkach ekonomicznego współ„ 
działania. 

Ale. jak wiadomo każdemu. eksport 
produktów obrobionych bez porównania 
opłaca sie lepiej, niż eksport suro• 
wizny. · 

Wysfłkl ekonomiczne każdego kraf u 
skierowane były zawsze ku stopnlo· 
wej zamianie surowego materjału przez 
póHabrykaty. półbrykat6w przez całko.. 
wicie wykończone. · 

Tymczasem, cóż widzimy w Rosji? 
Nietylko zboże, ale produkty prze -

~ysłu górniczo-hutnicze.go w wielkich 
ilościach w~druje& zagranicę w postaci 
rudy. · , 

Sam tylko Nikołajewski port wy„ 
syła rocznie około 40 miłjonOw pudów 
rudy. · 

Nasuwa sie pytanie; co ma Rosja 
z takiego e~sportu, a co m,ogłaby mieć, 
gdyby zamiast rudy wysyłała szyny, 
albo nawet parowozy, wagony, ma„ 
szyny,? 

Wszystko to są, elementarne 
akslomaty coprawda, ale też, niestety, 
do tych bolączek nie moina inaczej się 
zabier~ć. jak z bijącem · w oczy oblicze• 
niem. 

najłatwiej to też tu, a nie gdzieindzej 
wybuchł strajk 1 tym razem najprędzej 
i najgwałtowniej. Zapoczątkowąli go 
górnicy z Scharnhorat i Kaisersthul. Z 
70. zgro~adzeń, jakie odbyły s !ę wczoraj 
na1burzhwsze było w kopalni Kobersburg 
przy Dortmundzie. Jut o 3 godz. była 
s~la zapełniona doszczętnie, jednakże 
mezadługo ogłoszono, iż z powodu 
zbyt . wie~kich tłumów, zgromadzenie od­
będzie się pod gołem nieoem. W jednej 
chwili zgromadziło się na olbrzymiej 
łące przeszło 10,000 robotników dokoła 
czerwonej trybuny, na której obok pre• 
zyd1um znaleźli pomieszcieme pr~ectsta• 
w1CJele poli'cJI 1 dziennikarie. 

Pierwszym mówcą był poseł Sachs 
znany przywódca roboto ici:y. Sachs jest 
znakomitym mówcą wiecowym, umie 
porywać tłumy, 1eclnakże nie doprowa• 
dza ich nigdy do roznamiętnienia. łago· 
dząc za~s:te wra~enie naturalnym ·hu• 
morem 1 gorzk1m1, a zarazem dosadnimi 
dowcipami. Zdawszy sprawę z rokowań 
z przedstawicielem rządu, sekretarzem 
stanu Delbrtildem, zawezwał . mówca 
gói:ników do n„jwiekaą1 karności i po­
rządku, aby tylko nie dać policji spo-
sobności do wkraczania. , 

Następnie odczytał poseł Sachs 
rezolucje, w której zaznaczono, Iż trzy 
zwią:i:ki robotnicze postanawiaj11 w peł• 
nem porozumieniu się ze sobą. prze· 
pr~wadzić podwytkę płacy, dro'!ą 
prawnie dozwolonego strajku: · 

Zgromadzeni przyj~U rezolucję wprost 
entuzjastycznie, poczem przemawiał sze• 
reg mówców, z których .jeden z.wrócił 
się gwałtownie przeciwko używaniu 
alkoholu w czasie strajku. lnni zazna• 
ciałi. iż wielu członków, tak zw. Cbrze• 
ścjańskiego związku. przystąpi z całą 
pewnością do strajku- , 

Delegaci. którzy poprzednio głoso• 
wali na zebraniach przeciw strajkowi_ 
oświadciyli, iż poddają się w zupełności 
zapadłym uchwałom i b~dą w swoicłl 
kołach propagowali hasło 9gólnego 
strajku. · -

Między strajkującymi górnikami. 
znaleźli się również wszyscy polacy, 
należący przeważnie do zjednoczenia za. 
wodowego polskiego, jako też j do innych 
związków. Polacy zorganizowani w 
&;wiązku chrześciańskim nie zdecydowali 
si~ 1eszcze i czekają na dyrektywę ze 
strony zarządu. 

O~a~~t stronnictw ~ra1icor1cł1. 
.Nastrojem I przestarzałemi prze5Cl• 

dąml kierować sfe tu nie wolno. 
Przyjazd anglików. który natchnął Wobec zbliżaiflCYCh się wyboró~ do 

jednych nadzieje&, pogrążył w rozpaczy 4 Dumy organy prawicy patrzą z nie· 
Nie tylko Anglja, Francja, Belgia,- innych. którzy żywią mglistą obaw~. · że pokojem w przyszłość i stawipJą sobie 

ale i Stany Zjednoczone w ostatnich Anglja zawładnie bogactwem naturalnem dość smutne horoskopy co do rezulta• 
czasac:i1 µznały za stosowne i wskazane Rosji i uczyni z ludności swych lennl- 16.v wyborów• 
ba~ać .Rosję, przyglądać sie f ej warun· ków. .Mosk. Wled.• sądzą, to ten upa• 
kont ekonomicznym, sl<arbom natura!- Po ,raz niezliczony wyrażano obawę, dek stronnictw prawicowych przypisać 
nym H. d.. aby w razie możności lo· że mi~dzy kapitalistami angielskimi jest natety z jednej strony waśniom i kłót· 
«ować tu nadmiar swych kapitałów. wielu .grynderów". spekulantów giełdo· niom wśród przywódcó~, z drugiej zaś 

lokować. 

.Kap.itały belgijskie zaaklimatyzowa- wych, żerujących za łatwą zdobyczą; że strony - temu, że przywódcy stron­
ły S14= tu oddawna. Scisłe obliczenie ka· prawdziwe kapitały, wobec znaczneJ od· nictw prawicowych nie liczą sie z masa-
oitałów belgijskich, uiol<owanych w ległości wza1emnej państw nie moge& mi ludności 
przedsit:biorstwach w kosji, nas·uwa wcale interesować sk,: losem przedsie-
znaczne trudności ze względu na nieu· biorstw w Rosji. „Oprócz stosunkowo niewielkiej 
nikmone zabarwienie subjektywne w 0 • Ostrzegano przed wyzyskiem, stra- liczby osób. biore&cych udział w tych 
szacowaniu \Varł.Oścł inwentarza. szi\c przyl~ładem spekulacji giełdowych sporach i któtnlach, ·i należących do 

T M k 
• tego lub'· owego ob ozu, cała ol· 

' . Wedłu" obl:-e~ u-.11dowych „. ro- ·wa ~ a1 op • · l d k b · i;, .... „ n u.„ w brzym1a masa u zl rosyjs ie mo· 
ku 1907 kapitały belgijskie w RJsji wy- · Wołano, ie moralny i:futorytet kapi• że być przesląkni::ta tylko ździwie• 
nosiły 620 milionów franków, - zaś tału rosyj.skiego wymaga ze strony mtdu niem i 11ieufnośc;ią. Tern może 

mia.sta od ~atdego puda towarów prze. 
wozonY:cb 1 wywotonych kolejami . -
laznem1. 

, Obecnie ministcrjum spraw we. 
wnet.r~~ych rozesłało za pośrednictwem 
kom1s11 do spraw miejskich .. okólni( 
wyjaśniający: ,· 

1) w jakim zakresie 1110ft bye Pl'lłl 
zariądy miejskie zużytkowane pieniądze 
z tego żródła otrzymywano ł 2) żądaj„ 
cy blitszych wskazań i danych. cea; 
określenia wysokości opłat. 

Co do pierwszego - pieniądze mu. 
szą być zużywane jedynie na remont 
kapitalny lub :&>rz~prowadzenie nowych 
urZC1dzen w dzielnicach. przylegaj,cych 
do stacji kolejowych lub linji pod,l&Zdo-
wycb kolejek. · 

W sprawie za~ drugiej mfnłsterjunt 
żąda danych, czy w dzielnicach przyle­
gających do stacji lub toru podjazdowe­
go jest wiele i jakich zakładów i przed­
sięblo.rstw .handlowo ... przemysłowych, 
oraz J&kfl Jęst suma rocznego obrotu 
ładunków tych prz.:edsiębiorstw. 

głos telef o~istek 
-oo­

(Artyk. nadesłany). 

Z głebokim oburzeniem przeczyta­
łyśmy artykuł, zamieszczony w piątko­
wym numerze .Gazety łódzkiej•. idó· 
rego autor, pisz1&c o zauważonych uster­
kach w funkcjonowaniu stacji telefonów, 
utywa pod naszym aderesem takich o­
kreśleń, jak .łódzkie Lalutki• .pod· 
"'.ła~ne nie pieknej Heleny•, .pokojów­
k1" 1 Ł p., przez co stawia ogół uczQ. 
wyc::h pracownic w dwuznacznem .oświ•· 
tleniu, łącząc nas z bohaterką ponurej 
tragedjl czestochowskiej. · 

Nie motemy na tern miejscu wda­
wać się , w szczegółowy rozbiór warun• 
ków. sprawiających, że Instytucja. tałq 
ważną rol~ odgrywaje&ca w życiu miasta 
tak ściśle złączona z na1tywotniejszetni 
potr~ebaml jego mieszkańców, nie odp0-1 
wiada swemu zadaniu, pozosta1ąc wciąt 
w stadjum nie do rozwoju, twierdzimy 
jednak stanowczo. te \eno bardzo nle,­
wiellti ułamek tych przykrości, na jakie 
narażeni są abonenci wskutek wadliwe.i 
go funkcjonowania telefonów, wynika 
bezpośrednio z niedbalstwa, lub lekce• 
ważenia sobie abonentów pnez tełeło­
nistki • 

Publiczność nie zna warunków te. 
chnlcznych I tyclowych1 w jakich zmu· 
szona jest pracować telefonistka, nie clo­
striega poza jej osobą pogmatwanego 
systemu gospodarki biurokratycznej. krę· 
pującej tysiącem martwych formalndci 
życia i rozwój techniczny instytucji i 
całe swoje, usprawiedliwione, skądinąd 
rozdrażnienie. wyładowywuje doraźnie w 
formie niezawsze poprawnej - najcze• 
ściej pod postacią złośliwycb docinków 
i grub1anskicłl wymysłów pod adresem 
telefonistek. jako stojących na1bliżej. , 

Nie doić na tern. Prasa, uważająo 
~ swói słuszny obowie&zek ooronę spra· 1 

wy ogOłu, ote omija żadnej sposobno­
ści. aby przypilić łatkę nielubianej in­
stytucji • )J przyczem telefonistki znowu 
zmuszone • przy1ąć w milczeniu kilka. 
rzadko usprawiedliwionych zarzutów i 
b)ć przedmiotem mnieJ lub w1cceJ sub­
telnych dowcipów. • 

według statystyki ros.-belgijskiego To- obrony · przed najazdem angielskich spe• t!ómaczy sii: ta okoliczność, że 
warzystwa - 634 miljony. Prywatne kulant6w. prawica w Dumie 1est tak mało 
nie mniej kompetentne źródła, określa j~ Utworzyła si~ niejako krucjata prze· związana z tą ogromną masą ludzi" 

Nie kwestjonujemy prawa, a nawet 
obowiązku prasy kontrolowania insty• 
tucji publicznej, 2:ądamy jegnak w imiQ 
sprawiedliwości bezstronnego zbadania 
kwestjl w każdym poszczególnym WY• 
padku i protestujemy z oburzeniem prze­
ciwko taktyce pisma, nieograniczaittcego 
sie .do rzeciowej krytyl(i. które utoŁsamia· 
jąc nas ~ nieetyczną jednostką, rzuca na 
nas niesprawiedliwą. krzywdzącą obelgo. 

udział kapitałów belgljsi·\ich w przemyśle dwko kapitałowi ZB!łranicimemu, resp. rosyJs~ich, którzy i teraz :i'ł wierni 
rosyjsl(im na 1000 miljon6w franków. angłetskiemu. naszym tradycyjqym zasadom". 
- . Jakkolwie!< problema!yczne są po„ . Ile w ~iej b~lo sł~szności po ~tro· W innym organie prawicy akade· 

wyzsze cyfry (łączące w sobie kapitał · me .• obwnców kra1owego. kapitału mik Sobołewskii sądzi, że przyczyną 
a~~YJPY z oblig ac y j 1; y m) _ jed- wykazą dane faktycząe na ścisłych licz• ł b ś . 
a.,a. k w. ld.ocznem. 1·est, że bet.:1.

1
•cz·y cy · spew bac,ą , o.1>.'u.te1 Móre z.amieś.~jmy na tym s a 

0 
ci stronnictw prawicy jest •• , wrogi .... . f, · stosunek względem niell biurokracji r 

c1al111e mtereSt&:ą su:; phemysłem górni· samym m1e1scu w JUtrzeJsi„ 111 numerze 
ao-hut!tlczym, t. j. temi przedsiębior· naszego p1ima. (d, n.) .Russkoje Słowo" twierdzi, że nie· 
t · ' k ó d · · · · tylko skrajne organizacje prawicowe, ale 

s wami, ·t r~ z ame~ ogółu. stanowią · · K. T. i nac1·onaliści przechodzą ciętlde prze-
o przyszłości. Połudmowej Rosji. silenie. Z ostatniego sprawozdania 
„ · Pnytoc~ooe powytei ogólnikowe· S, z\Viązku nacjonalistó~ okazuje się, że 

.dane o kapitałach belgijskich podajemy trajk rrórników w Niemczech. w kasie znajduje si~ W5żystltie~o- f>9 rb. 
qie w. tym celu bynajmniej. aby w ten Et Związek istnieje tylko dzięki pomocy 
svos6b \\'.Yrazić mnanie dla przedsie· --- matenalnei ze strony Bałaszowa. 
b1or~OŚCI belgów, lecz raczej aby Dortmund, 10 marca. . 
ltwlerdtić. że p~ństwc ro~yjs~ie . ~ do- W dniu dzisiejszem rozpoczyna się 
sta~cz~ym stopmu znane JUZ i est zagra· · . w całym ol{ręgu 'przemysłowym nad 
n~cy ~, J~ko żyzna ~Jeb~ pod zasl~w l~a· Rurą naizaciętsza walka, o podwyższenie 
p.tr.::.~: · ,! ,;e. czas naiwyzszy ł>i'zeds1.ęwz1ą.ć płacy, jake& tu kiedykolwiek widziano, a 
1111<1 ... .... • • .ik1, w celu unormowania I u- towarzyszy jej ogólna sympatja całego 

0

) M •„t;.QI DJDiejJa1 H W~lędt U kH!e li SO• 
"- iwi~.-a1 prumyllł Krolestwa l Cdlll:llw„ do• 
w.y ctieło p~ .-m_n.!d~-1). 

prawie społecieństwa. 
Dortmunłi owo 11ezerwone zagłębie• 

okręgu nadrurskiego zapala si~ zawsze 

'.-, 

Opłaty na rzecz miasta. 
Jale wiaclomo, · jut od dłuiszeg() 

czasu zarządy miejskie starają się o 
wprowadzenie pobierania opłat na rzecz 

Pomh:dzy dziewięćdzieslec.ioma z: 
górą telefonistkami może się znałeść fe• 
dnostka o niezbyt wysokim poziomie 
et}'cznym, niestarannie wychowana, je­
dnostka, lekcewatąca sobie obowiązek. 
lecz indentyfikowąnie jej z ogółem i 
rzucanie z tej racji błątem na nas, któ­
rdmy tyle tylko zawiniły. że twarda 
życie zmusza nas do pracy w nlepop11" 
larnej instytucji, jest' złośliwą niesprawi~ 
dllwością, świadczącą o niskim poziomie 
moralnym autorów. 

Odwołujemy sic do opinii pobiło 
net, której wyrazem uczciwszy odłali 

• Pn:eciwko temu. aby i111tytucja teldt 
oóvt .była niclubiallf- pMtestujcmy (Przyp. lt°' 



.N'· óO. ~OWY f<URJEli. ŁODZł<t - JiS marca 1912 r. 3. 
=====·====:;:========================================·============ --=============================================-
prasy Jódzkiej i gorąco protestuj._c prze­
ciwlw taktyce niekulturalnych autorów 
wzmiankowanego utykułu, jesteśmy 
przekonane, że podobne wycieczki, rzu· 
caiące podłą obelgę na ogół Bogu du­
cha winnych pracownic, b~d~ słusznie 
potępione. 

{Następuje kilkadziesiąt podpisów). 

Wiadnmości ogólne. 
O Emagrac:;j~. Według danych 

główuego urzęllu do spraw przesiedleń· 
czych, w r. z. wyemigrowało z pań-i 
stwa rosyjsl(iego na Syberię 189,791 
osób. 

Naiwięcej wyemigrowało z S!Ub. 
Królestwa Polskiego i Litwy. Z Syberji 
powróciło 116,308 osób.-
- O Węgiel dla fiaty.. Mini.o 
sterjum marynarki, z powodu strajku 
górników angielstdch postanowiło zu­
żytkować węgle rosyjskie z Zagłębia do­
nieckiego. 

Pomimo, że pierwszy transport 
węgli okazał się zupełnie nieodpowiedni, 
jednakże minjsterjum postanowiło wy· 
trwale nie zrzekać się węgli donieckich 
przynajmniej dla floty baltyckiej. 

Ze świata. 

O U nadużycia wyborcze. 
Prokuratorja 1\ralwwska \\' 1m1s1a oskar„ 
żeni" przeciwko kilkunastu osobom o 
nadużycia wyborcze w pałacu Spiskim 
podczas ostatnich wyborów parlamen­

. wrnycb. 

Dalsze śledztwo w toku, Dotych· 
czas pnesłuchano 600 świadków. 

1 LITWY I RUSł. 
X O rzekomy mord rytu . 

a&n y. W sferach sądowniCLycl1 ki1ow­
sk1cll panuje przekona11ie. że w sprawie 
Be1łisa, oskarżonego o zabójstwo jusz. 
o=zyńskłego, nastąpił poważny zwrot. 
Przewidują umorzenie sprawy. 

W każdym razie jest pewne, że 
4)rzeprowadzone będzre nowe śledztwo. 

Wadomości krajowe. 
+ Sa11.11obój•\wo ucznia· 

W ubiegłym tygodniu w szkole na Sta. 
rej Dąbrowie usiłował powiesił sie 

11) 

OTTON RUNG 

12·letni chłopczyk Tarnowski. W tym 
celu zaczepił pasek na tablicy i zro· 
biwszy pętlę zarzucił ią na szyję. 

MJodociane~o desperata uratowali 
koledzy, poczem odprowadz.ono go do 
domu. Chłopiec był już od kilku dni 
jakiś nieswój i skarżył się, że mu coś 
doJega, aż wreszcie l)amobóistwem chciał 
zakończyć życie. 

+ Echa sprawy Macocha. 
Sprowadzonym specjalnie z Warszawy 
do urzł:dU telegraficznego piotrkowskie ... 
go aparatem automatycznym , wyorawio­
no w okresie procesu z górą l OO tys; 
wyrazów. 

Dochód dzienny biurn telegraficzne­
go wynosił dziennie z górl' 500 rub. ·w 
dniu os~tnim sprawy wyprawiono z giJ.. 
q 200 depesz z treścią wyroku. 

l>rima flpriłis. 
Tak jak śmigus w drugi dzień Wie!­

kłej Nocy, a klocki w Popielec, tak w 
dniu pierwszym kwietnia przyjętem 1est 
wys)'łanie na .Prima Aprilis" znaiomym 
i nieznajomym nawe1, pocztówek z nie­
smacznemi wierszydhtmi i malowidłami, 
ma1ącemi nibyto ukazyw6lć błędy osól:>, 
do których karty owe są wysy.tane. 

jakie jednak godna 10 potępienia 
rozrywka! 

Niewinną jest IJowiem rzeczą obla· 
nie lwgoś wodą, również nic zdrożnego 
niema w przyczepianiu klocków (choć 
to posiada już pewne cechy z.łośiiwo· 
sci), ale wysyłanie paszkwiló\\ osobom, 
z którymi się Jest w stosunkach ser­
decznej, rzekomo, przyJazni, - wysyłii· 
nie wogóle takic11 anonimowych pasz­
kwilów, jest pos1t,:pk1em wprost ohya­
nym. 

Bo czyż to szlachetnie wyśmiewać 
~zyjeś błędy lub ułomności? 

Czyż to nie okrucieństwo naigry­
wać się z czyjegoś kalectwa? 

Uczciwy człowiek na wysyłanie po ... 
dobnych kart nie powinien poważyć się 
nigdy! 

Tyle co do karf anonimowych. 
jest w użyciu jednak jeszcze wstret­

niejszy sposób dla wyładowania złośli­
wości ludzkie , a do sposobu tego naj­
częściej ludzie złej woli uciekaią się w 
dniu pierwszym l\wietnia. ~posób ten -
to posyłanie listów anonimowych. 

Dany osobnili;, oczerniając w takim 
liście, naprzykład, jednego z członI<ów 
rodziny, zamąca 1ym sposobem spokój 
pożycia domowego, a często powoduje 
rodzinne niesnask ·, które ·kończą się 
nieraz bardzo smmno •.. 

I przez co? Przez „iarl• ·wysyłają­
cego anonim! 

Up1ywa dopiero pierwsza połowa 
marca, "' okna wystawowe sklepów z 
matenałami piśmiennymi, zapdn1one są 
JUŻ od góry do dołu pocztówkarrli na 
.l-'r1ma A•Jriiis". 

Zdaniem mojem poważniejsze przy. 
najmniej firmy podobnyc_h kart poczto­
wych mieć u siebie nie powiemy. 

U nas w Łodzi jednał( firmy !e 
maią wlaś11ie 1akna1większy ich wybór. 

Nie będe nawoływać składnil<ów 
papieru o wycofame ze sprzedaży 
wspomi1ia11y eh pocztówek. Byłoby Io 
bezowocuem z pewności<1. 

Zwracam się jednak do naszej mfo„ 
dzieży, która powinna zrozumieć jaką 
ujmę przynosi cziowiekowi wysyłanie. 
li tylko dla własnego kaprysu, paszkwi· 
l(>w, sprowadzających adresatowi ao­
rycz, a często wprost nieszczęście! 

1-.Jie nabywajcie zatem pocztówek na 
„Prima Aprilis", ani nie wysyłajcie a~ 
nonimów, pomeważ tem sprawiacie 
przy1m·)tić innym, a ubliżacie sobie! 

• Henryk Bronicz. 

Z Koła. 

(Kor. wł: „N. K . .t-•) 

Onegdaj około godziny 11 ·ei wiecz. 
wybuchł groźny pożar w oborze lclasz­
totne • Na ratunek pospieszy.fa straż 
ogniowa ochotnicza kolska, z p. M. 
Ostrowskim \komendantem) na czele. 
Rozwinięto energiczną akcię ratunlwwą. 
oby oc<1lić żywy znajdujący su: tam iu­
\\ en tart, co też uslrnteczniono, dzięki 

czemu 1·1ie ponie~1ono poważtrn:jszych 
shat. 0.,;1en suum1ono w ciągu nlespet­
na uv.uch godz.111, przyczem µ. Ostrow· 
ski został 1t:ż ~e1\ko zra111onym. 

- W sobotę ló b. m„ zjeżdża tu 
ria jeden występ p. Przybyłku-Potocka 
że swą trupą. Wystawionil zostanie sztu"' 
ka Tadeusza Konczyńskiego .Straceń· 
cy•. Popyt na bilety ogromny. 

- Wl\rótce zostanie tu otwarty ki­
nematograf• ł<tórego brak dawał się od· 
czuwać mieszkańcom m. i\<)ła. 

(H) 

Z Sali Obrad. 
~e Stew. „Bykur Cholim". 

W sobotę o godz. 9 wieczorem, w 
lokalu łódzkiego żydowskiego Tow. do­
broczynności przy ul. Zachodniej nr. 
20, odbyło się zebranie łódzkiego Tow. 
pielęgnowania chorych p. n. .Bykur 
Chołirn". 

Lebranie zagai! prezes P. Jakót 
Herc, przewodniczył dr. N. Goldblu~ 
na asesorów zaproszono . pp. Natana 
Kopia i J. Abramsohna, sekretarzem był 
p. Czamańslo. Sprawózdanie za 1911 r. 
odczyta.f p. Dawid Nowiński. 

1 stycznia 191'1 r. Stow. łićzyło 
członlców 1,690, w ciągu roku przybyło 
38, ubyło 57, pozostało na rok 1912 
czronków J ,ó 71, chorych było 20-f, 
Przychód wynosił rb. 31,580 kop. 34 
kop„ rozch6ó zaś rb. :53,427 kop~ 7~ 
niedobór wyniósł zatem rb. 1,847 kop. 
37. Zaproponowano zamiast 600 rb •• 
prze2naczonych na utrzymanie chorycb, 
wyznaczyć, sumt: 200 rb. 

P. jakób Herc oświadczył, te J.aoo 
rząd szpitala Poznańskich chętnie zgodzC 
sic: na powiększenie szpitaf a i umiesz· 
czenie chorych, przysłanych z To-.„ 
.Bykur Cholim• o ile stowarzyszenie to 
pow1c:kszy koszty na utrzymanie eh~' 
rych z 800 na 2,000 ri>. 

· P. Daniel Konarski podaje wniosek.. 
by zgodzić sic: na to, lecz z tym warunkielll'... 
by w szpitalu Poznańskich umieszczooa­
a lótka dla chorych przysłanych z Tow, 
.Bykur Cholim•. 

Na to p. Herc: zaznacza, iż wnioselł 
~· K. jest b. słuszny i gotów fest go 
popierać, byleby Tow. „Bykur Cholim« 
samo uaalo się z powyższą propozy~ 
do zarzą.dą szpitala Poznańsldch. 

Propozycja ta została przyjęta, 
Wniosek zaru1du by za wizyty płacono-. 
doktorom zamiast I O I>. - 15 .kop., i za 
lekarstwo zamiast 10-15 kop., oraz ~ 
poradę lekarza w domu po 5 lwp •• po„ 
mimo opozyqi ze strony a-ra Bettego..: 
przyięto. 

Co się tyłzy Uzdrowiska, to rów„ 
nież przyjety został wniosek by wysła' 
zamiast 4 t osób-60 i podzielić ję 114 
2 klasy: jedną w pawilonie Leonol)' 
Poznańskiej, drugą zaś w starym pawir 
looie. 

Cena w pierwszym ma wynosić na 
sezon ló rb.; w drugim zaś .zamiast t_ 
rb. - 8 rb. 

Poslanowiono wysłać podziekowa. , 
nie p. Krotoszyńskiej za zaofiarowanie · 
wybm1owania pawilonu, oraz osobiście 
µoaziękować obecnemu p. Mendlowi· 
Precbnerowi za zaofiarowanie wybudo· 
wania pawiltmu dla cho(ych grużliczych •. 

Następnie przystąpiono do wyborów. 
Mandnty swe złożyli pp. Adolf B. · 

RozenthaJ, Herman Czamański i Gustaw 
Lindenfeld. .l.arząd prosit by ustępująCf 
pozostali nadal, 

Wybory daJy wynik następujący: d~ 
zarządu .wybrani zostali: E. Szyk1er., 
L. flaun. Jul. Rozental, Sz· Mu.3zlcat, 
d.-r Rots.:pau, <l-r Wiik <l-r Handelsman• ... ... ' ' . , . . . „ 
u-r uoiublum, dr. Betłe l Bernard Ba-
ruch. 

Do komisji rewizyjnej~ dyr. J. Zaod 

Lotnik Jacquelin. 

ci! l\ u nam wielki, kanciasty, zupełnie czarny 
eien, - z niepojętą szybkością przemknaił tuz 
obok nas.„ jedna chwila - 1 została po nim 
tylko ciemna kreska, uciekająca ku morzu. 

Po pewnym czasie dopiero mogliśmy roz. 

różnić sześciopiętrowe plaszczyzny, polączo 
ne cienkimi drążkami i cały systemat tarcz­
i dzirytów. 

Z zachwytem i p.tzerazeniam patrzyliśmy' 
jak płynie w przestworzach - iak blisko wi: 
dnokręgu, niby czarodziei tajemniczy a wład ... 
ny; pod wielkim rozpostartym praszczem. 

Wofaliśmy doń, wywijali czapkami. •. 
Nagle zńikn~ł nam z oczu.„ Zginął? ... 

Tłom. K. Tom. 

Rozbijając się o nas, tum·any piasku za. 
ey µywały nam ręce usta i kieszenie ostrym 
jak szkło żwirem. 

Zawył wicher, goniąie i azarpiąc ołowiane 

chmury; taie toczyły gr o żnie ewe si.we grzbie­
ty i z hukiem rozpryskiwały na brY.egu w sno­
py śnieżystej piany.„ 

\V tej chwili wtaśnie słońce zniknęło zu. 

p;; ln :e za Hn1ą horyzontu. Ostry, lodowaty po­
.W iB\V ~Nichru od morza zasnuł eałe niebo chmu- · 
ram i, ale jednacześnie powietrze rozjaśniło się, 
nab i era1ąe jakiejś dziwnej łóltawej przezro. 
czyśtości, 

Przyglądałer11 się temu myśląć, że tak sa-

.. mu szaleć bQdz;e i wyć burza, tak .samo mio· 
tać nim b~dzie, gdy sio wzniesie, jak w te1 
chwili miota .ihrrnkami piasku i pł'.atkami pia­
ny moł'skie.J. 

W tej sL'mej chwili nad naszemi głowa­
'IIli rozległo się jakby ciężkie, przeciągłe ,west­
chnienie. 

- L6d:i na ·wodt;! - zawołałem, i:rywa­
ją'l się, - · P1 ł)Cb:ejl.„ 

Ze uębu u.rwi43ka zerwĄl s.lę i przerzu-

Do u.izu nasr.ych doleciał szum propetera 
gl'uche częste wybuchy motoru.„ 

Coraz mnie1sza i mnie1sza, ale coraz to 
wyraźniej s-arysowana na tle nieba, nKula og­
nista• wzbiła sit i pomknęła w kierunku za 
chodnim. 

Widziałem wielkie uderzenia roz pozta1„ 
tych skrzydeł ba1kowego kondora, - zagar­
niały one po·wietrze i kołysały się wnosząc 

aparat naprzek.ór wichrowi. 
A pośrodku tych skrzydeł stoi on, Jacque-

lin, uiąwszy w potężne dłonie koło sterowe• 
patrząc czarnemi jak smoła, płooącemi ocza 
mi z pod gęstych, krzaczastych brwi, naprzód~ 
na spotkanie burzy, sam czarny, jak posąg ze 
spiżu, śmiałek u steru swej widmowej napo­
wietrznej lodzi •.• 

Łódź motorowa skrzypnęła po piasku. 

- Wskoczyliśmy do niej w biegu. 
z rykiem spienione fale rzucaly się na 

brzeg i długi ~zas bezsilnt byl iśmy w obec nich. 
aż nareszcie powrotna. taia rnszyła nas z mie 1-

sca i un ~osla na peine m ·Jrze. 
Mknę1ismy z prądem. w 1yrr. , 1.rnym k.ie· 

runku, w którym oddala si<: atn·; · ,. . 

Ale nie. - o~o 1est!... \Vrócil! , · 
Tak, poniosło .go z powrotem. Aparat~ 

którr nie mógł stracić rpwnowagi, pędził .a 
powrotem ku nam. zachowując istotnie zuper. 
ną stabilizację, ale odepchnięty wtył przez bu­
rzę, odrzuceny przez bystre warstwy powi& 
'trza. 

Ale nfo spadal, - o, uie I - Trzy mal się 
wciąz na 1ednym poziomie, a nawet podnosil 
się Je&zeze, jak gdyby usiłując. skierować swói 
lot ponad zagradza jącemi mu drogę masam{ 
zgeszczonej atmosfery. 

Coraz bardz1e1 zbliża oię k.u ·nam .. , Mknie. 
z powrotem? - Ale nie!.„ oto znów r usŻy~ 

.na~rzód, wybiera n,iżei leżącą warstwę, rzek.I· 
bys - szuka przy 1scw., wąwozu między góra. 
mi wzburzonych fal powietrza. 

Oto znów 1est prawie nad naazemi gł04 
wami, ale mniej wyraźnie wido~zny na tle za.. 
pada1ącego zmroku. Od czasu rlo czasu wicher 
donosił prze-rywane warczenie propelera. Wir 
dzieliśmy nad sobą kolosalne czarne czw~ 
roh: ąto~ płaszczyzny, atu :niń j owe części szltiłl';;'. 

letu pobłyskiwały w ciemnościach. 

{C. d. 1ł·) 



4. 

Ad. Goldberd, 
·:Kryszek. 

O godz. l 
nie zamknięto. 

Ad. S. Landau i Michał 

i pót 11· nocy posiedze-

(e) 

Ze Stowarzyszenia Ko"'i• 
wojaterów. 

Pod przewoduiclwe111 p. Dwejżina 
I przy poprzednim sl<laozie prezydium, 
wczorai wieczorem odbyło sit: dokoń­
czenie ogólnego rocwego zebrarna człon· 
k.ów Stowarzyszenia Komiwojażerów O· 

kr~gu łódzkiego. 
Najpierw omawiano s;>raw~ okre• 

ślenia 11ajwyższe1 zupomOi!I w ciągu ro ... 
ku. Po l<rólk1e; dys!<u:;11 sprawę tę 
zdecydowano 1 ten :sposo! , ze wyso­
kość naiwyzsz;ej zapomogi określono na 
.fOO rub. 

Nastep11ie na porz1&dku dziennym 
zebrania była sprawa udzielenia zapo­
móg dwum wdowom po członkach Sto­
warzyszenia. 

Ponieważ jedna z nich zrzekła sie 
zapomogi. zebranie ogólne uchwaliło u· 
dzielić zapomogi drugiej wdowie w su-
111ie 400 rub. 

W trzeciej ~prawie, dotyczące) okre· 
ślenia wysokości pożyczl<1, udzielanej 
członkom. postanowiono. źe wysokość 
potyczki nie może przewyistać 300 
rub. 

Punkt jedenasty porządku dziennego 
dotyczył zalegania jednego z członków 
Stowarzyszema w opłacie składek człon· 
Jr.owskich. 

Zaleganie to trwa jut w ciągu 
·4'rach laL 

Wobec tego, te tłómaczenie człon­
·a uznano za wystarczające, postano· 
wk>no udziełfć mu prolongat~ jeszcze na 
tok, jetełi zaś i w ciągu tego roku czło· 
lllk nie ureguluJe składek będzie wy­
kre&lony z listy Stowarzyszenia. 

Potem omawiano wniosek zarządu 
4> udzieleniu moskiewskiemu Stowarzy­
aenlu Komiwojaterów zapomogi na 
wydawnictwo tygodnika .Komiwojażer•. 
.zebranie ogólne uchwaliło udzielenie 
tej zapomogi i okreśi1ło jej wysokość 
118 250 rub. 

Długą i bardzo ożywioną dyskusję 
·~wołała sprawa powiekszenia zapomóg 
1rydawanych po śmierci członków ich 
rodzinom z funduszów .Samoopodat· 
towante•. 

Dotychczas w razie śmierci jednego 
s członków Stowarzyszenia, wszyscy 
pozostali członkowie składali po 3 rb. 
80 kop. i rodzina zmarłego otrzymywa­
la 1,800 rb, Obecnie zarząd Stowarzy­
szenia zaproponował podwyższenie skłaC:· 
Id do 4 rb., oraz zapomogi do 4000 rb. 
Na zmianę te zebranie ogólne zgodziło 

• niemal jednogłośnie. 

Jeszcze na pomsdku dziennym by­
ła sprawa utworzenia przy Stowarzysze· 
aiu Towarzystwa wzajemnego kredytu, 
lecz zdecydowanie tej sprawy odłotono 
do nadzwyczajnego zebrania, które od· 
~ie sie • d, 24·ym b. m. 

W l\ońcu przystąpiono do wybo· 
116w, które dały wyniki następujące: 

Do zarządu wybrani zostali pp.: M. 
Szlldkret, s. Kantorowlca, M. Hurewlcz, 
J. Levit, S. Levinsohn i S. Janas; 

na ł'andydatów do zarządu pp.: I. 
Stałkin, S. FinkeJsteiu, s. Luksenburg, 
A. Rosenthal. I(. Levmton, l. Rosenthal, 
L Niemczył(, :::>. Livszyc i I. Tenenbaum; 

do kom1si1 1ewizyjnej pp.: D. Gold­
s&adt, 5. Ledermau, E. Jakobson, :s. 
Blumberg i ivl. W itkind; 

na kandydatów komisji rewizyjne1 
pp.: B. Biber. S. Bujaner, s. Najda, J. 
J: Sidrański i A. Konarski i 

do komisji redakcyjnej pp.: M. 
Sternik, J. Tenenbaum, A. Blumenkrantz, 
L Herstein, I. Stałkm, M. Andres, M. 
Kossel i F. Feinstein i S~ LusterniK. 

Zebranie zakończyło się o godzinie 
kj nad ranem. 

{h) 

KRONIKA. 
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gólnych zleceń przy mini.;terjum suruw 
wewnętrznych; p. Mid1a1~owem; w Łodzi 
oczekiwali na senatora przyl.>yli jui 
przedlem pp. Swietłow i ..);erebrianrn­
kow, pierwszy inspektor weterynaryiny 
:t .Petersburg,•, a dt ugi z Kielc. 

Senator Ziljoncz1wws1<11 zwiedził 
wcz~ra1 11ajp11:rw rzeźnię Towarzystwa 
al<cy111ego, a nastę •mle rzeźn ~ na Bu• 

I . ' lu tac 1. I owarzyszyh mu; prczyaeut m1a-
s1a, p. Pienkowsk1, polic111aister, p. Rtf· 
zauow. on.ie: na1.:zeJn1k powiatu, 11· M1ch­
niew1ct. 

Ponieważ o przyczynach przyjazdu 
senatora Zajonczkowskiego do Król e„ 
stwa krtitą najrozm:iitsze wersie:, nie od 
rzeczy będzie podać szczegóły rozmowy, 
1aką senator Zajonczkowsldj miał z jeci· 
nym korespondentem. Senator ośwlad· 
czył w rozmowie, że przyjechał w celu 
przekonania się, czy ustanowiony przez 
odnośne przt:µisy dozór weterynaryjny jest 
stosowany w prC:iklyce i czy pobierana 
jest rtgularnie opłata od ł>ydłl, priy• 
wożoneao do Królestwa, wobec tego, 
iż ze strony handlarzy bydłem działy s1~ 
1 dzieJił w11:llrn: nadużycia pod tym wigi~ 
dem. 

W jednej Warszawie, według obli­
czenia tamtejszej izby skarbowej, niedo­
bór tej opłaty wynosi około miljona 
rubli. 

Następnie senator Zajonczkowsk.ij 
pragnie zaznajomić sitł z działalnością 
syndyi<atu handlarzy bydłem w Kr6Je„ 
stwie. Syudy kat taki istnieje, co po­
twierdziły rewizje, robione u członków 
syndykatui rewiz1e te były robione pra• 
wie jednocześnie z przyjazdem dÓ Kró­
lest wa p. Za1onczkowsl..iego, lecz bynaj· 
mniej me z jego pole<:ema. Był to tylko 
zbieg okoliczności. 

Podczas pobytu w Sosnowcu senfl• 
tor Zajonezkowsklj interesował się bar­
dzo urządzeniem rampy świńskiej oraz 
eksporte~ nierogacizny zagrania:. W Czę• 
stocbow1e senator oglądał rzeźnie Towa­
rzystwa akcyjnego. 

Rzeźnie łóazkie podobały sie sena· 
~orowi bardzo. . 

. = (r) Zebranie pracowni­
r,ow I. K. Poznańskiego. Gro· 
110 ~· racowlllkow t11 my I. I<. Poznańskie­
go, otrz~mawszy zczwo!euie połicmajstrd 
o~garnz~Je zebranie, w celu omówlenla 
mepraw1dłowego rutl<ładu sl\ładek szkol-
11ych, oraz ~olwnania wyboru deputac1i 
l<tóraoy _zl~zyła odnośną . re-lacje guber„ 
11al0row1 plOtrlwwskiemu. 

Zebranie to odbcdzte sic w środo 
dnia 13 marca . przy ulicy Ogrodowe; Ni 
18a, punl(tualnte o godzinie 6 i pół wie· 
czo rem. 

= (a) Zebranie. W dniu 24 
marca o godzm1e 2 po poł. w sali An· 
gielskiej przy ul. Wólczańskiej nr. S od· 
bedzie sie dorocine ogólne ;ieb;anle 
czlonltów ll bałuckiego towarzystw 
potyczko wo· oszczędnościowego. 

= (1) Z. Tow. zwolennik4w 
Sportu. \V nadchodzącą sobote w 
sali towarzystwa .zwolenników Sportu" 
przy ulicy Nawrot odbędlie się wiecl'or­
nica połączona z popisem gimnastycznym 
T·wa. Początek o godzinie 8 w. 
· ~ (r) Dla bezrobotnych, 
KomłsJ~ wyna1dy~aniania pracy dlit zya. 
robotników tkacluch (sekqa żyd. Tow. 
Dobroczyn.) zawiadamia, że żyd. robol~ 
nicy tkaccy, szuka14cy umieszcienia w 
tutejszych tkalniach mech am cznych, o­
raz tkacze reczm; pragnący nauczyć sic: 
tkactwa mechanicznego, .mogą zgłaszać 
s1e do kierownika biura pośreanict\\'a 
wspomnianej kornisji pana N. Nussbau· 
ma (codzienni\! od godz. 10 - l~ p. p. 
w szkole Ll<acl<iej Tow. • f'almua·Tora" 
Srednia 46-48, zaś od ~odz. 2 - ~ w 
domu przy u1. Piotrkowsl<ieJ 10). 

= (r) Z Tow. Hygieniczne­
go. Oddział łódzki Towarzystwa Hy­
gienicznego otrzymał ~aproszenie do 
wzh:cia udziału w Zjeździe hygienlstów 
we Włocławku, mającym sie odbyć dnia 
25, 26, 27 maja r. b. 

Z1azd rzeczony mieć bc:dzie szczegól­
nie doniosłe żnaczenie, wobec spodzie• 
wanego w 1,rótldm czasie wprowadzenia 
samorządu miast. 

Przedmiotem narad bc:dzie : 
Senator Zajonczkowskij interesuje ·s~ 1) Zaopatrzenie miast i osad w wodę. 

bardzo stosunkami między konkurujące- Wodociąg;, studnie. Projekty całkowi„ 
mi ze sobą rzeźniami i po powrocie do tych urzqazeń dla miast Sposoby oczysz­
miasta poprosił o okazanie mu konce- czania 1 odż.elainiania wody- ł:>udżely 
sji, udzielonej Towarzystwu akcyjnemu budowy i utrzymania wodoc1ą66W 1 stu· 
na budowe rzeż.ni w Łodzi. dzien. 

Senator Za1onczkowsldj oraz towa-
rzyszący mu panowie zamieszkali w ho- 2) Kanalizacja miast małych i wiek· 
telu Manteufla i tam też przyjmują inte• szych (ogól no·spławna, rozdzielcza it~.) 
resantów. Inne rodzaje asenizacji. Budowa uste· 

pów. Wywózka. Usuwanie i niszczenie 
= (r) Rewizor podatkow,. odpadków. Odnośne budżety. 

baron Tyzenhauzen wyiechał wczoraj z 3) Rozwój terytorjalny i zabudowy• 
ł.odzi do Tomaszowa. wanie miast. Plany regulacyjne. Przepisy 

- . (r) Nominacja. Na stano- budewlane. 
wisko budowmczego cyrkułowego w ł:.o· Zarząt łódzkiego Oddziału Towa­
dLI mianowano na miejsce P• Furgelma rzystwa hygienicznego uprzeimie prosi 
inżyniera Puckiew1cza. pp. członKOw, życzących sobie wziąć 

-= (r) Za Stow. naucz,oiali. udział w ZJezJzie, or.u pragnilcycb wy· 
Z okazji 15·1etniego ist111enia Stow. nau- głosić referaty w powyżej wyn1ie111onych 
aycieli żydów, w sobotę, 16 b. m. od· sprawad1, o zapisywame się u d-ra :::>t­
bQdzle sic: w sali Nowej przy ul. Wól- wera !:>Lt:rnuga. Piotrkowska 111, przed 
czańsklej nr. ~. koleżeński wieczorek dniem 5 kw1e~nia r. b. 
taneczny. = (r) Ostatnia posługa. 

Bilety imienne wydaje biuro Stow. Wczoraj po południu, o<loył się po· 
codziennie od godz. 7 do 8 wieczór. grzeb zmarłego przedwcześnie, utalento• 

== (h) Z Tow. wzajemnego wanego artysty-malarza, Dawida Mo· 
krellytu. Wczoraj wieczorem, w Io- densteina. Smutny ten obm:d zgroma­
kalu własnym przy ut. Piotrkowskie) dził sporo osób, bo zmarły cieszył się 
nr. 17, miało się odbyć o~ólne roczne wielką sympatią• Po odśpiewaniu odpo­
zebranie członków Towarzystwa wza- wiedmch modlitw, które wykonał sek­
jemnego kredytu łódzldch kupców i stet, pod kierunKiem Kantora synagogi 
przemysłowców. przy ul. Spacerowej, wszedł na mównl· 

Zebranie to nie do~ło do Skutku, ce adw. prz. Piotr ł{on I w królkim, 
gdyż przybyło zaledwie kilk.s osób i od· lecz serdeci.nem przemówieniu, scbara· 
będzie się w drugim terminte, dnia 26 kteryzowal zmarłego, jako bojowmka 
b. m. za ideól~y, lliezdolnego do żadnych kom• 

=: (r) Tow. Krzew. Oświaty. promisow. 
W sobotę 16 marca, 0 ""dzinic 8 wie... Niech mu ziemia lekką będzie. 
czorem, w lokalu towarz)Stwa przy ulicy = (r) Dla młodzie*Y· T·wo 
Mikołaiewskiej nr. 11, p. Feliks Halpern •Wiedza• urządza we czwarte!< dnia 14 
znany w naszym , mieście muzyk i kry... i w piątek 15 marca r. b., w teatrze 
tyk muzyczny wygłosi odczyt .o histo„ Odeon" (Prze1azd nr. 2), przedstawie· 
rji muzyki•. Prelegent zapozna słucha· ~ia z objaśnieniem obrazów treści nau­
czów z początkraml historii muzyki, roz- kowej i pouczającej. 
wo1em instrumentów oraz znaczeniem i Początel< punktualnie o godz. 4-ej 
wpływem muzyki na dusz• człow~ka. po południu. Wejście: na parter dla 

Bilety weiścia 10 kop. młodzieży l<op. 5, na balkon dla mło-
W niedziele dnia 17 b. m. zwykłe· dzieży kop. 10, dia dorosłych kop. 20. 

go odczytu nie będzie z powodu walne- = (z) Z przemvsłu. Towa· 
go zgromadzenia członków T.K.O., l<t6- rzystwo alce .• l. jolm", w czasie od 2 

= 1.b) ł'. 9ube1•nator 11iotr· re rozpocznie się 0 godzinie <ł po potu- października 1910 r. do tegoż dnia 
kowaki szambelan Jaciewsl<i, przyje· dniu, 1911 r.. miało ogólnego dochodu 
chał wczoraj do Łodzi pociągiem popo- = (n) Zebranie. w dniu 16 2,626,599 rb. 31 kop. czystego zysku w 
«&dniowym. marca 0 godzinie 7 i pół wieczorem, tymze olue;:;1e osii\gn~ło 306,707 rb. 22 

Dziś. o god:tinie 10 rano, wyjechał w lol<alu przy ulicy Zielonej nr. 15, kop. 1.. sumy zysl«>w wyznaczono na 
'4o Piotrl\O\\ ii. odb~dzie sie doroczne ogólne zebrante wypłatę l1\ Widenoy alccionar., 14t,Su0 rb. 

::= 'h) Senator Zajonozkow· członkó~ . $tow. w:ta1ernnej pumocy = (h) Z drugiego Tow. 110~ •• 
~~lj_. J~ to już utnal.zj'liśray-przy- prac~w~ikow p1·zem.-hand1Qwych w t;U• oszczędnościowego. W dn. 18 
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drzeja nr. 3, odbędzie sit; ogólne roczne 
ze~ranie reprezentantów drugiego To.v. 
pozyczlc~ wo-oszczi;dnoścwwcgo, w celu 
odczytania. sprawozdania z działalności 
1 dol\onama wyborów. 

= (a) Nowe rozporządzenia. 
Na mocy rozporządzenia g~nl!rał-ouber• 
natora warszawskiego sklepy fryzi'erskie 
1_ rezury, zar~wno chrzescJ ańskie, 1at' 
zydow~tue .ma1ił być zamykane w nie 
uz1e1~ 1 swręta o godzinie 11 przed po· 
łudmem. 

Winni przekroczenia rozporząizenla 
tog~ bed~ poc1ąga111 do 0<1powied11aJ. 
nosc1, 

=:= (h) .Kropla mleka•. Potaa­
dan'ł ~nowacfę za~rnwa<lza low. • Kropla 
mleka •. które, J8ł( wiadomo, wydaje 
bezpłatnie lub po bardzo niskiej cenie 
mlek<? sterelizo~~ne dla niemowląt-dzioei 
ubog1e1 .lud1~osc1 •• lnowacją tą bc:diie 
zwledzarne m1eszkan rodziców niemowliłt. 
µozosta ,'icycb pod opieką towarzystwa 
„Kropla 111lel<a•, w celu stwierdzenia 
czy matki stosują sie przy karmieni~ 
clziec1 do przepisów lekarza. 

Pozatem staraniem Tow. urządzo 
bi:dia w wic:~szych ~a~ adacb przemy­
słowych żłobka dla dz1ec1 robotnic, gdiłł 
w eh wiłach wolnych od pracy matki 
bed'l miały możnośc karmienia nie­
mowląt. 

=. (s) Otwarcie fab•»kl. -
Zamk111ęta p~zed dwoma tygodniami (o 
czem w, swoim c~asie donosiliśmy) fa. 
bryka 1 eodora Se1lera przy ul.Piotrkow­
skiej nr. 265 została dziś w ruch pusa­
czona. 

Robotnicy ~godzili si«: na waru111ii 
kl zaproponowane pierwotnie przez fa. 
brykant1:t. Wynoszą one około ~ proc. 
znii:l<i na zarobkach. 

Fabryl<a, ze względów konkuren. 
cyjnycll, zmuszona była unormować pła­
ce w stosunku do innych tego rodzajił 
fabryk. 

Wszyscy robotnicy w liczbie około 
320 zostali z powrntem przyjęci z wy• 
jątl<iem pięciu, lecz. i ci, jak nam' komu· 
mkuią, będą przy1eci zu kilka dni o ilt 
iglosz'ł sie po pracę. 

.., (X) Drogi w nowym pap. 
ku. \V dniu 1 ltw1et11ia r· b. w ma-
2istracie m Łodzi odbedzie sie

0 

przetarg 
na oddanię robót przy budowie dróg 
szosowych w nowyrn parku miejskh11 
przy ul. Pańskiej. 

Przetarg rozpocznie się od sum; 
~oszt.orysowej - 57,082 rubli JJ kop. 
m minus. 

_: (x) Liat gońozw. Sedzia po­
koju 13 nw11 u m. Łodzi poszukuje Ji• 
stami gończe111i Icka Honaka, osl<ari~· 
nego z mocy an. t:n ust; kar. 

= (c) Kary za meldunkL 
Na mocy postanowienia piotrkowskiego 
gubernatora z d. 20 lutego r. b. następ. 
osoby pociągnięte zostały do odpowie­
dzialności sądowej i ukarane za nie• 
przestrzeganie formalności meldunko­
wych: riądca domu nr. 37 przy ul. 
Piotriwwsl;.iej, Et ,asz flas~ na 25 rb., 
lub 5 dni aresztu, Adelaida Heit, za· 
mieszlrnła przy ul. Zielonej nr. 12, na 
5 rb., lub 3 dni aresztu, właścicielka do· 
mu ur. 67 przy ul. WólczańskidJ. Sura 
Goldman na 25 rb.. lub S dna aresztu, 
własciciel domu nr. 105 przy ul. Dłu­
gieJ. Karol Rorer na o rb., lub 6 dni a­
reslm, właścicielka domu nr. -łf> przy 
ulicy Zu.:loue1, Olga jantz na li rb.. 
lub 5 0111 aresltu, właśelciel domu nr. 
2~ przy ul. Uług1e1, na 15 rb„ lub S 
dm aresztu, własc1c11.:1 domu nr. 11 przy 
szosi~ l\arolews1ue1, jau Leopold na 
U rb., lub 5 dni aresztu, 

WYPADKI w LODZI 

== (p) w,padek cz, aamaoll 
aamobojczr! W domu przy ulicy 
Olginskiej nr. 5 spadł z 3 pietra niejaki 
Władysław Jackowski, robotnik be& za. 
jecia, lat 21. 

Wypadel< ten skończył si• jedna& 
nadspodziewanie pomyślnie: j. nie oda 
niósł poważniejszego szwanku. 

= (a) Aresztowania zł°" 
dziei. Agenci poiicii śledczej areszto­
wali bandę złodziei, zwanych w !argo­
nie złodziejskim .pajeczarze•, celem 
których było okradanie bielizny ze 
strychów. Do bandy tej należeli, Mi­
chalina Centkowska, 17 iat, Marjan na 
Janikowska, 44 L, Emilia Miller, 41 lat 
Kazimiera Chaberska 21 lat. Odebrano 
od nich . całe stosy kradzionej biellzny. 
Przeprowadzone śledztwo stwierdziło że. 
jpę~jjlwtą łĄ.,.gt:Q~ały w mj~e~~ 
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szem bezkarnie cały rok, okradając 
strychy z bielizny. 

Dotychczas z odebranych łupów 
poznano bielizną, skradzioną w domu 
nr. 6 przy ul. Szkolnej u Stefanusa, z 
domu nr. 19 przy ul. Pasat Szulca u 

·. Lewitin, z domu nr. 11 przy ul. Pań· 
. skiej u Bielińskiej, u C. Sza~iro (Mi· 
kołajewska nr. 9), u Rilcheli Griinbaum 
(Szkolna nr. 16) i u s~dziego $ledczego 
Poakowskiego \Cmentarna 3). Pomimo 
to jeszcze nie poznanu i niewiadomo 
gdzie skradziono, siedem tłomoków 
bielizny. 

Prawy właściciel może obejrzeć i 
odebrać swoją bielizn~ w wydiiale Sled· 
cz}'m przy ul. l.)ług1e1 nr. 29, 

- (r) Wykrwciejaak ini zło· 
, daiejakiej. W mieszkaniu na pod­
daszu domu przy ulicy Zagajnikowej 
1ir. 5 wykryto wczoraj jaskinie złodziej· 
ską. W chwili wkroczenia policji w 
mieszkaniu znajdowało sii: sześciu :ta· 
wodowych amatorów cudzej własności: 
Stefan Bogusławski, lat 29, Feliks Konke 
lat 83, Marian Wall~owiak, lat 20, Józef 
Mrocz1wwski, lat 38 1 Władysław Jaron 
2S lat- wszyscy pozbawie111 1ut z wy• 

1 roków S1Ldowych praw stanu i skazani 
11a oddziały aresztanckie. 

Rabusie, ujrza\."IS!J wchodz11cą po· 
Jłcje. probowall zdobyć wolność przy 
pomocy no!ów, lecz widok brauningów 
zmusił ich do zaniechania tego 1amiaru. 

Podczas dokonanej w jaskini rewi• 
&jł znaleziono wiele wytrychów, łomów 
noty ślepych latarek i innych przyrządów 
dodziejskich. 

- (a) Odbity łup. Wczoraj na 
roeu ulic WidzewSl\iej i cmilji stójkowi 
sauważali dwóch podejrzanych wyrostków 
nioaących paczkę. Policjanci kazali im 
się zatr1ymać. Wyro ·tki rzuciw5zy pa· 
ak• zdołali zbiedz. 

W paczce leJ ioaleziono 12 par 
trykotowych kalesonów i dwie pary 
koszul. Rzeczy te prawy właśc1c:ieł 
może odebrać w wydziale śłedc:z.ym 
(Długa 29). 

= (p) Z głodu. Na uL Ludwiki 
nr. 4:3 omdlał. z głodu robotnik bez 

, zaj~cia Tomasz Tokad, lat 38. 
Nieszczęśliwym zaopiekowali sie na 

razie przechodnie. 
= (p) Zamach aamobójcz •• 

Wczoraj wieczorem zawezwano Pogo• 
towie na ul. Kątną nr. 54, gdzie w ce• 
lach samobójczych wypił jakiejś trucizny 
robotnik Konstanty Olejniczak, lat 37. 

Denata odwieziono w stanie cieżkim 
a\) szpitala św. Aleksandra. 

= (p) Poparzenia. Wodą 
wrzącą oblano przez nieostrotnośł 2 
letnią córeczl<ę robotnika, Helenę Łu­
czak. 

Lekarz Po)?otowia stwierdził poważ ... 
ne oparzenia głowy, szyi i piersi. Wypa­
dek ten zdarzył się w domu przy ulicy 

· Sredniej nr. 149. 
-= (a) Kradzieże. Wczoraj o 

godzinie 7 w1eczorl!m, do mieszkania 
Marii Einhorn, µrzy ul. Długiej m. 46, 
w chwili kiedy p. E. zna1dowała sie w 
kuchni, zakradł sic: rzezimieszek, ot wo. 
rzywszy drzwi frontowe podrobionym klu­
czem. rozbił kasetl(ę stojącą na stole, 
z którei skradł 300 rb. w gotowiźnie, 
E., usłyszawszy poaejrzany szmer, we· 
&zła do poko1u, co widząc złodziej rzu· 
cił się do ucieczki 1 pomuno krzy• 
ku i pogoni zdołał zb1edz. ZawiaJo· 
miona pol1cJa zaj~ła sie odszukaniem 
rzez1mieszl{a. 

- Z kantoru Ludwika Adama Glucka, 
przy ul. Mikołajewskiej nr. 20, nieznani 
złodzieje skradli 100 rb. w gotowiźnie. 

ZAMIEJSCOWA. 

- (x) Zwiedzenie szk61. 
Wczoraj w Zgierzu bawił aaczel111k 
łódzkiej dyrekc:Ji naukowej, rz. r. st. 
Bielajew w asystencji inspektora szkół 
początkowych okrcgu brzezińskiego, p. 
Kroczochy. 

P. B. przybył do ZJ!ierza o j!Odz: 
10 rano i zwiedzał niektóre szkoły po• 
czątkowe, a wieczorem był obecny na 
posiedzeniu w magistracie miejscowvm, 
poświeconem sprawom tychże, szkół. 

Na posiedzeniu tern, w którem 
wzieli udział: prezydent m. p. Sokolik, 
radni magistratu, oraz kuratorowie rniei· 
1cowych szl1 ół początkowych, naczelnik 
zwrócił uwagf: na potrzebt zapewnienia 
dzieciom ~ uczęszc.t:ającym do szkół po­
aątkowych opieki lekarskiej, idyt do 
szkół tych uczeszcz&Jtl przewaime dzieci 
rodżiców biednych, którzy w razie clio· 

.. Job' dziecka nie Sł w stan.ie otoczyć 

NOWY f<URJER ŁóDZl<t - 13 marca 1912 r('lk11 • s. 
go naletytą opieką lekarską. Z tego 
też wzgledu opieka lekarska dla biednej 
dziatwy szKołnej winnłl rozciągać sic nie 
tylko na terytorjum szkół, ale i po za 
ich obrebem. t. j. jeśli dzitcko uczesicza­
jące do szkoły zachorUJ'! w domu, le· 
karz szkolny winien pospieszyć mu z · 
pomocą i do domu. 

W myśl powyi$zego uch walono 
asygnować sumę niezbcdną na opłacanie 
stałego lekarza dla zgiersk1c.1 szkół po­
czątkowych. 

}'odzifkowa11ie. 
Wszystkim krewnym, kolegom, znajomym, p. adwokatowi Piotrowi 

Konowi, kantorowi, p. Altermanowi i c:hórowl synagogalnemn, a głównie 
P. Guuentagowi, któr1y raczyli wziąć udział przy oddaniu 015tatniej postuct 
ukocbauemu OJCU i mi:towi 

b. p. Dawidowi Modensteinowi 
(artr6cie-m alarzowi) 

składają nlniejszem „Bói zapłać• po,ostałe w nieutulonym iatu 
ŻONA i DZIECL Oprócz tego na posiedzeniu po• 

wyższem porusiona była sprawa zapro· 
wadzenia w zg1erskirh szkołach począt• 
kowych nauki śpiewu i gimnastyki, oraz 
gier różnych, ma11lcych doaatm wpływ 
na rozwój fizyczny dzieci, me tylKo 
w obr~bie szkoły, ale i na wolnem po· ·1 
wietrzu. 

JosJcinia 
__, 
Kronika sądowa~ 

Roztrzygniecie tych dwuch spraw 
odłożono. 

Naczelnik wyjechał ze Zgierza o 
godzinie 9 i pół wieczorem. 

= (Xl O praofł dla robotni· 
ków. jak wiadomo i powodu l\ry­
zysu przemysłoweio. jaki przeżywa kraj 
cały tysiiace robotn.ków fabrycznych po­
zostaje całem1 m1es1~cam1 bez pracy i 
wsku1ek tego wielu z nich popada w 
n~dze. 

Otót, aby przyjść z pomocą tym 
nieszcz~śliwym w ich cieik1em położe· 
niu, gubernator piotrkowski polecił na­
czelmkom powiatów przyśpieszyć roz· 
pocz~cie robót publicznych, jak op. bu· 
dowy sios i t. p. i angatować do robót 
tych pozosta1ących bez pracy robotni• 
ków. 

W związku z tem rozporządzenie:n 
u~dy gminne, w powiecie łódzkim, a.. 
lrzymały w tyc11 dniach ol<61nik władz 
powiatowych, polecaillcY im do 1,o . 1ać 
spisu robot111 ków µolostającyen oei: 
pracy i listy imienne tak1c11 robotni· 
kOw dostarczyć 111ezwło~z11,e tymże wła­
dzom. 

= (z) Ze zgiePs~iego Tow. 
apo~. „ZgodaH. W sobote przy„ 
szłą w Zgierzu odbedzie sie doroczne 
zebranie oJ?ólne członków Tow. spo­
żywczego „Zi:foda•. 

Za zehranie to. którego porządek 
dzienn '• · · · - ~v innemi, obejmuje spra­
wozda111e Jz.iałalności Tow. za r. z., 
przyb,dz1e z Warszawy członek central. 
nego zarządu Tow. spółdzielczych, P. 
Wojciechowski. 

= (Xl Kon cert popularny 
11Lutni" zgiers.c..ie1. N1edlielny 
koncert popularny .Lu1 •. i" zgierskiej 
dla dzieci i młodzieży, odbył się z n:e­
zwykłem powodzeniem. Sala była za­
pełniona, wykonan!e programu było 
Ś\\'ietne. 

Młodociani słuchacze i słuchaczki 
opuszczali sal~ z żalem, ale i z nadzie„ 
ją, że .Lut111a" częśc1eJ sprawiać im be· 
dl1e ui.:1.:1y w rod,a1u medd.!lnl!f. 

= lX) Z kolejki aleksan• 
drowsaiej. Na t!eKtryczue1 kok,ce 
aleKSau11rowsl\1ej urucbomiony zos1a.11e 
wkrótce trzeci pociąg. Z tego powodu 
rozj11z11y, zna1du1ące sie obei.:uie na le­
rytor1u111 Kol. Zab1eńca 1 kąoieru~a zo­
&Ulni.ł zbliżone ku ::.001~. 

Rouoty około prlc:me;;1enia n;eczo• 
nych lOZJazdow rozJOCZną s1e w ty..:u 
omach puc1 k1eru111rn:m um:n1era Steu­
da. Ooecaue na Kolejce aleK:;audrow­
al\leJ Kur:;UJ<& 1y1KO 2 i-JUC 1 Cl~I. 

- == (z) Upadtoić. Ogłoszono 
upadłość 11rm1c: 1on1a::.t.owsk1eJ •• vołek 
1 tiolaber~" w o~obacn Muru~c.ne!a Wo•­
ka l lz.acUUl uu1aue1gOw, Z pułeCeD1tlU 
oudama lzuaka Gu1u1>er~a poa naaz.or 
pOllCJle 

Majątek firmy. gdzie tylko się on 
znajduje, polecono opieczętować. 

= (X) Po*ar od i&.i. PW z ko• 
mina. 011egc1a1 we wsi kelKmia, w 
gmmie Brus, od iskry wypadłej z ko­
minił, wynikł pożar w zagrodzie włościa­
nina Tomasza Krawca. Ogień w oka 
mgnieniu ob1ął cały dom. a następnie 
przeniósł się na stodole, z1ąd zaś pło„ 
mienie dm.1ęgn~ły zagrouy wdowy Ma­
rianny Wlazło, gdzie ogień p()(.hłonął 
rówmet dum mieszkalny i stodołę. 

W niespełna ~oaz.inę z czterech 
wspomnianych budynków pozostały &yl• 
ko z~llszC.Ga. 

Spalone budynki ubezpieczone były 
we wzaiemnem Towarzystwie ubezp1e­
czefl Królestwa Pot1kie1J!O na sum«: tyl• 
ko 530 rb. 02ółefu w ubezpie.:zonem I 
nieubezpieczonem m~niu straty ·wy1ro­
~il około 2000 rb. 

ro~puslników. Wielki proces polit~cznw 
w Piotrkowie. 

Do przeraza1ącej ohydą sprawy W cią~u b. m. czwarty departament 
przybywają coraz; to nowe okropne szcze- warszawskie1 ltby sądowe1 rozpoznawać 
góły. będzie na kadenc1i w Piotrkowie proce~ 

Jakkolwiek~ dzięki wpływom osobi· przeciw piotrlmws łd~j organizacji rewo„ 
stym głównych .bGhaterów• rozpusty. lucyjnej frakcil P. P. S! w liczbie ó1 
trudno Jesl dociec do szczegółów tei osóll. 
afery - udało nam się je11nal< stwier· Oskarżeni :;ą mieszkańcy Piotr• 
d~ić kiłlta na~wisk .bo11aterów". kowa, Czesloclwwy, Kielc, Sosnowca ' 

Są to przeważnie przedstawiciele Dąbrowy, tl~d:r:ina, gdzie popełniono du„ 
średniej sfery fabrykantów, cieszący się io napadów 1 za1>61stw. 
w mieście zupełnie dobrą opinią. Z oskarżonych tylko 14: znajduje 

Do czasu zmuszeni jesteśmy po- się na wolnej stopiP, notostali zał od 6 
przestać na wymienieniu inicjałów B·ci · lat siedzą w wię7.ieniac;h, w Piotrkowie, 
M. i B. N., PP. W., P. dr. F. Częstnchowie i Warszawie, 

Cu kil'r~nl<a przy ulicy Mikołajewskiej Miedzy oskariomymi znaiduje sie I 
od da vna j uż lmrzystała z 1aknajgorszej 22 letnia Marja Gliksohn. córka obywa· 
oplnj, ]"ku mieisce schadtek i szu· tela czestocllowsk1ego, oskarżona o na· 
lerma. łażenie do partii i o napa'1 w 1907 r. 

U..irawian.o tu hazardowną gre prze· na podąi;? osobowy w Stawkowie, gdzie 
ważnie w L zw •• s1ódemke", ogrywai,c zrabowano 14,000 rb. 
naiwne ofiary 11am1~t11ośc1. . p 6 0 

. . d d · 
. . . . r ci . poc1ą~m~n o o powie. 

Ola OJ,!ólne1 ~har~kt~111styk1 1~skmi . działności: Stanisława Bronczyńskiel!o, 
szuler5 IW•Jozpustmae~ i 1e1 ~sławione· Stanisława i Bronisława Bergierów, hra­
~o • zefa , przypomnieć nal~zv. ie przed ci Józefa i jakóba Debskich, braci Ed· 
8-4 ~aty .ten sam J~zef Miller założ~ł warda i Jułjana Szy~ulskic:h, braci Jana 
w. sąs1~dmej (równ:ez własne1) poses11. i f ranciszka Rolników. Karol ii Al{!afewa 
M1koła1ew~ka .42, kinemat~fraf i progra• Franciszka Kurka. Józefa Walugę. Bole­
mem spec1al111e pornograficznym~ . sława P&ilrn, Witolda Datach a, Włady. 

Na skutek prote~tu pubhcznośc1 sława Jędrosza, Piotra Gislera. Antonie· 
I . protokułów władz, . k1!1ematograf mu- go Kluska, Aleksandra Duczni:ika, Mi­
s1ał po krótk1~m .1stmemu przerwać c~ała J\!allnowskiego, Czesława Nowie· 
swą .potyteczn'l działalność. kiego, F1orjana Pawlika. Franciszka śon-

Pomysłowy przedstębiorca postarał' 111ka, Teodora Terbusa, Franciszka 
się wnet o inne atrakcje w postaci wrot- f jgiela, Aleksandra Goholda. Tomasza 
niska, tenisa~ ślizgawki i zamiast na płó- Ga1una! Francis~ka Szeu~w~nczyka, 
tnie kinematografu odbywały sie odtąd Andrzeja Fuga, Wincentego B1alasa, Jó„ 
orgje rozpusty w naturze. zefa Witasa, Piotra Daneckiego. Walen-

Liczba ofiar .przedsiebiorczości• tego Zygmunta, Stanis~awa Kowalskiego 
i nizkich instynktów jest przerata1ąca. Mananne Kubacką, W1kt~ra Kalkf:, To, 
Z pomiędzy przeszło 40 nieletnic:b dziew· masza Sta1~e1,a,· Romana ::izolczyka. jul­
cząt jak wiadomo, dwie znajdują si~ jana Sz 1ez1ng~r.a, Wł~dystawa B1ałlta· 
w s~p ttalu w stame groźnym. Aleksandra Wozniaka, S1a01sława Grena, 

~ . Franciszka Dobrzańskiego, Bolesława, 
Powyzs1:a sprawa, ~ę~ąca Jaskrawym Konsewicza, Stamsława t'odgórsk1ego, 

dowodem wzmaga1ące1 się w naszem Jana Stempińskiego Teofila S1denkiew1-
mieście demoralizacii, powinna skłonić ' 

d 
. cza. 

mieszkańców o energ1czne{!o potępia-
nia w każdej formie objawów upadku Prócz powyt!lzych pociągnieto na-
moralności , do energicznej walki ze stępuiące osoby: 
zgnilizną w obronie naszych sióstr i c6- Adama Wojtasika, Antoniegn Orun· 
rei<, narażonych na brudne pożądania wałda. Franciszka Stoklil<a, Jana Wąsa· 
wyrafinowanych rozpustników. ka. Wiktora Weislo, Leona Strzałkow-

3wgroanleqie. 
Wozoraj na stacji Koluszki, po o­

dejściu pociągu do Warszawy, około 

eodziny 7 wieczorem, syn niż.~zego funk· 
cjonarjusza kolejowego, chłopiec: dzie­
sii:cioletnl, został zacze..,iony przez ja· 
kiegoś obcego, elegancko ubranego pana 
Nieznajomy, pod pretekstem zasiągnl~· 

cia informacii od chłopca, zabrał go do 
bufetu, cięstujllc herbatą, ciastkami 
czekoladą. 

Nastepnie zaproponował mu prze­
cbadzk~ po peronie, w czasie której, 
znalazłszy sie w ust~pie, usiłował do· 
puścić się na chłopcu ohydnego gwałtu. 

Na krzyk chłopca nadbie~łi żan­

darmi, którzy zwyrodniałego osobnika 
po dłuższem szamotaniu sit: obezwładnili 
i odstawili związanego do urzcdu połi· 

c:yinego w Brzeziflach. 
Po zbadaniu aresztowa ne20 OKazało 

sie, ie jest nim Stanisław Beciiiarek, 
m.estkaniec m. Warszawy. 

•·•· ·• 
(h) 

skiego i Antoniego Wyżynskiego. 
Podsądnym wręczono już kopie ak• 

tu oskarżenia. 
Do s.>rawy wezwanit 120 światków, 

akt oskarżema obejmuje 68 arkuszy. 
Oskarżonych bronić będą adwokac) 

z Petersburga, War sza wy i Piotrkowa. 

Sprawa iatendenlow ,.. • .._ 
szawa-Aich. 

W ci,gu. dnia wczorajszego 
czono w warszawskim s,dde wo,enno 
okręgowym czytanie zeznania Frenkla 
Dawida, który obecnie kategorycznie 
zaprze;:za swemu zeznaniu twierdqc, że 
bądź zeznawał pod wpływem strachu, 
bądŻ też to, co zapisano, zostało mu 
poddane przez sp1su 1ącego protolrnt. 

Sw1adek Kadusty11 1 który dostarczal 
p6łkożuszKi zezua,e, ze sam osobiście 
łapówek me da~ał: ldawan1em towaru 
zaimował s1~ Jego syn I ten mówił mu, 
że na łapówK1 musi wydawac oKoło 4 
proc. 

Swiadkowie Bretman,,lserzon i Pintt 
nie zeznai11 nic o dawaniu łapówek; je• 
dynie Pines mówi, ie były wydatki, 
poł,ezone ze zdawaniem, lecz jakle 
mianowicie, nie wie gdyż zdawał towar 
ie20 syn. 

Swiad1:k Kuslin zdał do inłendentury 
170,000 butów, łapówek nie dawuł, tylkc 
przez dwa miesi,ce urzłldzał członkol9 
komisji śniadania, aby nie przerywali 
odbioru; kosztowało go to przez dwa 
miesiące 300 rubłl; wyda tek f.en poniósł 
śwaadek w 1906 lub 1906 r. 



o. 

Swiadek Luxenberg repr~zentant 
moskiewskiej f!rn•y Til, zmienia swe 
ieznania na korzyść: oskartonych; na 
śledztwie pierwiastkowem zeznawał ina· 
czej, gdyż czlonkowie rewizJi grozili mu 
pięściami, straszyli więzieniem; rako 
człowiek famihiny, musiał mówić to, co 
mu kazano. Co do zeznania złożonego 
na śledztwie przed sędzią śledczym św1a• 
dek mówi, ze w chwili składania go 
był tak zdenerwowany pogloskami go, 
ie sam nie pamięta, co mówi!. 

Swiadek Temler potwierdza złożone 
na śledztwie pferwiastkowem ' zezńanfe, 
ze za dostawę na sumę 300,000 rb. dał 
członkom intendenturv 20.000 rb. 

Sprawa e'iaeocha. 
Obrońca rvlacochowej, adw. przys. 

Korwin-Piotrowski postanowił zaskarżyć 
w drodze apelacyjnej wyrok sądu okrę­
gowego piotrkowskiego, ska:m ący jego 
klientkę, a tymczasem złożył podanie 
o zwolnienie jej za kaucją, lub por(fc~e· 
niem do wysokości 10,000 rb. 

NOWY KURIER ŁOOZKI - rn m~rca 1'>12 r. 

hał się ułyć podstępu i fałszu, aby zdy- mocarstw opiekuńczych otrzymali odpo­
skredytować prof. Wabika i w ten spo• wiedź od ministra spraw zagranicznych 
sób wysunąć kandydatur~ Sawicza. Di San Giuliano, że w ciągu ostatnich 

Następuje wiele l<amplikacji drama- dni San Giuliano i Giolitti opracow41i 
tycznych, sytuac1i niczem meuzasadnio- zasadnicze warunki przerwania operacji 
nych, powikłanych, a powtarzających si~ . wojennych. 
i nudzą'=ych widza i tak, aż.;. do końca Trudności wywołuje sprawa w ja­
aktu czwartego, którego finałem jest za- !dej formie może urzeczywistnić się ten 
strzelenie Otawskiego przez Sawicza, rozeiw, gdy Włochy zażądają odwoła­
pragnącego wyrwać Łucię ze szponów nia WOJSlrn tureckiego. Na naradzie mi· 
demonicznego rywala. nistrów ministr0wie wojny i marynarki 

\Vogóle sztuka psychologicznie i przedstawili plan przyszlych operacji 
sceniczme przedstawia mało wartości I wo1ennych, w raz.e ntezgodzerna się 
jedynie pełna wyczucia gra p. Pr1y• Turcji na przerwanie woiny. 
b~łl<o-PotockieJ w 1011 Łucji ożywiała Bezrobocia. 
rneprawdopodobną akcję. Hoga, 12 marca. w związku z bez. 

Wcale poprawnie sekundował pani robocit:m robotnil~ów angielskich Towa· 
Przybyłka p. Krońsk1 w roli Sawicza, rzystwa żeglugi, podtrzymujące komuni­
natomiast reszta zespołu sprawiała wra· kację z lnd1am1 holendersl\iemi, złozyły 
żenie manekinów, mechanicznie poru- odpowiedzialność za utrzymywanie usta­
szających sie na scenie, często ,bez zro- nowionych kursów. 
zumienia, ze zbytecznym patosem, lub B<:rlin, 12 marca. lzna po11ów pe ... 
tragizmem recytujących powierzone so- stanowiła <eaµroponować rządowi prus• 
bie role. kiemu, ażeby w porządku prawodawczym 

Teatr był wyprzedany niemal do zastosowat w razie konieczności dla 
ostlilniego 1111ejsca. µragnącycn p1 aco Nać orai dla lrnpców 

J. Garlikowsk;. środl<1 obronne prz;eJ gwałtarn1 ze stro• 
"I uy stra1kujących albo b01kotem. ke Sceny ~ ~ e~·rraoy. Paryz, 12 marca. Robotnicy rran· 

Teatr Fopuhu•ny. przeastawienia Dla naszych cu~k~:~u~~~u:~~ :;~~ao;~~~~I~ pr:l~~~a. 
Z kancelarji teatru komunikują nam abOll"RłO' '·'. Wynikły tu poważne starcia stra1kuie&~ 

co naslępu1e: " w cych z policią. Kiedy policjanci starali 
lJzis, w środę, odegrany będzie sie rozproszyć tłum, grożący górnikom 

wesoły wodewil ze śpiewami w 4 akt., Na 26-te z rzędu przedstawienie powracającym z lWi;alni do domów, po-
p. t. .Ona i jej brat". dla naszych prenumeratorów sypały się wówćzas 11.amienie. 

\Ve czwartek, .Judyta" i .Holofer- \V teatrze Popularnym, Oddział policjantów w sile 40 U· 
nes "• w teatrze \\ ielkim ze wspołudzia· . . · derzył z gOłemi szablami na tłum przy· 
łem anysti>i teatru krakow. Stanisławy które odbędzie sic: _ <.:zem zostało wiele osób poranionycl1. 
Wys0clc1ej w tytułowej roli; wspo.tudział w . we Wtorek 19 Marca r „ b. l«uhieniam1 ZO:>tall poranieni burmistrz. 
tem przedstawieniu przyjmuje cały ze::;- l\cmisarz 1Jol1c11 1 kilku policjantów. Do· 
pół lea1ru Popularnego. 81lety na to wybraliśmy nadzwyczaj wesoły. wo~ewi_I, ko11ano wielu <uesztowan. 
prt:edstawiemc sprze<laja się w kash! osnuty na tle życia artystów i dz1en111- W ·chwili 1'1t:dy pol!1.:!a koleją miei-
ceatru Wielkiego. karzyp P· t. . sl\ą wracała do Hamborn padm lb 

O 
• • b ł slr.t.ałów rewolwerowych, JHón: Jednak w piątek, .ona i jej brat", wode- na ,. J2J ra ctiyt>1ły. . 

wił w "* akt. Paryż, IZ marca. Górnicy fran-
W sobotę po ·pot., po cenach naj- cu5cy tirzy::aąi)lli do pracy. 

niższych sztuka z angielskiego w 6 
aktach, p. t •• Uczeń szatana•. Bilety, za okazaniem kwitu z _opła• Essen. 12 mam:1. Z liczby 306,000 

w przygotowaniu wyborna korne- · conej prenumeraty, nabywać mozna w górników v okręgu Runr stanęło .do 
dja z franc. w ł akt„ p. t. .Polowanie administracji pisma naszego po następu• _pracy 131,000. Wedtug obliczeń soc1a„ 
na zięciów". je&cych cenach: listów stra1i-.u1e 2~,000 górnikó:V· B~ło 

Loże po rb. 1.80. kilka starć pomiędzy strajku1ącym1 a 
. ,,~udyta i Holofernes". Krzesła w !, 2 i 3 __ 60 kop. przychodzącymi d~ pra ~Y i polijcą. Po· 

4 s 6 i 7 _ 48 1cja żąda przysłania wo1ska. Towarzystwo dramatyczne A. Mie­
lewskiego odbywa próby ze sztuki Heb­
bla .Judyta i Holofernes", w której go­
ścinme wystąpi jedna z naiwybitniejszych 
dziś artystek polskich, Stanisława Wy­
socka. 

.t-'rzedstawienie odbędzie sie w tea­
trze Wielkim. we czwartek dnia 14-go 
b. m. 

Wnosząc z rozchwyiywanla biletów, 
twierdzić można, ii sala teatralna oka· 
źe :rn: za szczupłą, aby pomieścić w::;zy­
stkich, pragnących podziwiać :świetną 
grę n~'ego gościa. 

z teatru. 
„::itraoeńcr"s ko­

mc:u 1a w 4 ai(tach Ta­
deuŚza Konczyńskiego. 

Otawski k~a się w Łucji żonie 
młodego archeologa Sawicza. jest tu 
miłość krańcowo egoistyczna, samcza, 
uie · przebierająca w srodlrncll, aby po­
SlfłSć na mepodzielną własno:;ć przeu· 
miot swojej miłości. 

„ 
" 

s' 9' 10 11 i 12 42 Pows.tanie w Kantonie. 
13. '14 i la - 37 Honlc:ong, 12 marca.-Według wia· .. 

' . 16 17 i 18 - 32 do111ośc1 uzienników miejscowych w 
pozo~tałe - - 27 starciu wojska z. powstańcami w Kan-

„ boczne bliższe - 40 tonie zabito 1 ramono 200 osób. Pow• 
dalsze - - - 32 sta1'11.:;, dobrze uzbrojern, zajęli admira-

" najdalsze - - - 25 licię. A11g1elslu konsul generalny zarz'l-
Baikon l rz. - - - - 35 <ili!' wysłanie cudzoziemców z l\antonu. 

• :.i i 3 - - - - 30 W Cllinach. 
• 4 i_s. - - - - ~ Pekin, 12 marca.-Gwardję, za wy-

~ „ .. ó, 1 1 8 - - - ~O jątkiem niewiel_kiego oddiiału _ochrony 
G~leria n11merowana - ""~ pałacowe ) zamierzono rozesłac do dy· 
Nie1~umerowana .__ - - . 1 ;& wizji republikańslciej · 

Szatma 1 programy beipłatnu:. We'1lug pogłosek gwardia jest nie· 

TELEGRAMY. 
Tel. Ag. Pd. i pryw. 

Z rady państwa.. 
Petersburg, 12-go marca. Na P?­

siedzeniu wczorajszew, pod przewodntc· 
twem Gołubiewa, rozważano projekt 
zmiany ustaw co do postępowania l<a1• 
nego i m:upełnień kodeksu l<arne~o. 
Referent Tagancew zaznacza, że chodzi 
tu o zbliżenie sądu do ludności, lepszą , 
ochronę osoby i praw oskarżonych, 
rozszerzenie samodzielności sądu, orai 
u przyspie::.zeme i uproszczeni~ post~· 
powarna sądowe~o. 

tadowolona z tej reformy. · 

Telegramy własne 
„Now. ,._ur jera l.ódzkiego11• 

Zaosta•z:enie aytuaoji. 
Wrocław, 13-go marca. P9łożenie 

w okr i:gu węglowym górnośląskim za­
ostrzyło się. Pracodawcy nie odpowie­
dzieli dotąd na żądanie robotników, 
przedłożone im ó b. m. Wobec tego 
wybuch strajku w tym olm:gu jest 
prawdopodobny, zwłaszcza, że w innych 
ot.re.gach węglowyd1 niemieckich strajk 
już ~ii: rozpoczął. 

Strajki w Austrji 

Nł 60. -
Strajki w Niemczech. 

Berlin, 13 marca.-Wiadomości o 
strajku w okregu nad rzeką Rahr są 
sprzeczne. Podczas gdy .Loca! Anzel'( 
ger• oblicza ilość strajkujących w tam• 
tejszych lcopalniach na 34 proc. ogólnej 
liczby robotników, to .Beri. Tageblatt­
twierdzi, że liczba strajkuj2Jcych wynosi 
70 proc. l~obotnicy urządzili tam kil· 
l1anaście zgromadzeń, na których uchwa• 
lili jednobrzmiące rezolucje, z powtórzt• 
niem swoich żądań. 

Berlin, 13 marca.-Z Essen donO.. 
szą: Eksport wegla z tutejszego okręgu 
znatznie się zmniejszył. Z.tmiast 30,000 
wagonów węgla, wysła1Jo stąd wczoraj 
tylko 21,000 wagonów; W Izbie panów 
sejmu pruskiego ma dziś zgłosić rzą~ 
deklarację w sprawie swojego stanowt„ 
ska wobec strajku. 1 

Berlin, 13 (3) - Z Dortmundu do­
noszą: 

i>rzybyło tu mnóstwo wojska, tad• 
darmerji, oraz kilkuset policjantów 
z Berlina. Wczornj w tutejszym vkręgll 
przysz10 do napadów pracujących gór• 
ników, jednego poiskiego gornika, który 
szedł' do kopalni, tak dętko pobito, że 
musiano go odwieźć do szpitala. Innego, 
górnika zabito pchnięciem noża. Dzien­
nilu zapewniają, że niemieckie zakłady: 
przemysłowe mają zapasy węgla na trzy , 
tygoame. ~Cldzą, że wobec tego straik, 
gormt,ów nic: powto;;;J2ae się, tem bardzie/ 
że kup~y odmawwją kredytu strajk~: 
Jącym. 

Strajk w Belgii. 
Bruksela, 13 marca. - Górnicy Wfł• 

głowi belgijscy uchwalili przyłączyć sio 
do strajku węglowego w Niemczech, ie< 
żeli strajk ten przybierze charakter strat-' 
ku generalnego. 

As11uith wobec strajku. 
Londyn, 13 marca.-Związek górni-! 

ków uch walił jednomyślnie przyjąć Z&•1 
proszenie prem;era Asquitha na konłe­
rencje z ~1racodawcami. 

Woj11a. 
Medjolan. 13 marca. Poranne dztet16· 

niki cionoszą, iż rzą.d wraz że sztabem 
generalnym armji i marynarki, wypra­
cował no .vy orogram akcji · wojenn~ 
przeciw turl<0m. Program ten skła<h\ 
się: z okupacji wys;> turec! ich na mo„ 
rzu cttieJ5kll!ill, z biokady ::>myrny i Sa­
lon:k, oraz ala!,u na i.Jardancle 1 Kon-:. 
stantynopui. 

Wszystkie te trzy punkty mają bYł 
wykonane w trzech dniach po sobie n„ 
stt:pujących. W Spez11 budują obecni' 
olbrzymią pływającą szopę dla aerosta'":, 
tów wojennych. 

~"lływająca ta hala będzie tak zbudo­
wana. Że będzie mogła podążyć za flo-. 
tą: która ma na celu zbombard.O.\Y_. 
Konstantynopola. 

Ofiar9. 

Ola Jakóbowskie]. 
Otawsld wywiera sugestyjny wpływ 

na Łncię i la wrażliwa, niezaradna 1 po­
niekąd histeryczna istota, ulega Jego na­
leganiom i postanawia opuścić męża, by 
dzielić .rozkosze" życia z swym nowym 
w1elbicidem. 

Jednocześn ie Otawsk1 utatwia Sawi­
e:wwi naznaczenie go do ekspedycji nau­
kowej w głąb Azji, z pomini<;ciem star· 
szego profesora Wabika. 

Akt pierwszy lwńczy si~ opuszcze­
-niem 'Sawicza przez Łucję ••• 

Po upływie d\\'ucll lat, po powrncie• 
Sawicza z ekspedycji naukowej, spotyka 
sie on wypadkowo ze swoją dawną żoną 
w domu n•ejakiego Offł-ieima 1 w rozmo­
wie z Łuqą dochodzi do przekonania, 
iż 1e:;1 ona nieszczęśliwą, nigdy nie ko· 
r~hała 1 nie lmcha Otawskiego, a znaj­
duje się jtdynie pod 1ego demenicznym 
wpływem. 

jest lo zater.• znaczny postep. W 
czytaniu szczegółoiNem r:,da, po prze· 
mówieniach Dejtrrcha, T1ąaua, Tagan• 
cewa, Schreiber„ oraz ministra spra­
wiedliwości, przyjmuje szereg artykułów 
projektu, niektóre z drobnemi popraw­
kami i wreszcie cały pro jekt. Następne 
posiedzenie d, 15 b. m. 

Dla Amundsena. 
Chrystjanja, 12 marca. Utworzył 

się kom11et w <.:elu zbierania ofiar na 
rzecz Amundsena, który zaciągnąt długi 
nu zo.rganhow;inie el,spedyq1 w sumie 

Goiewin, 13·go marca. Związek a-
11ard1isty~znych górników czeskich u­
uchwalił rezolucję. w której oświadcza, 
że żądanie socjalistów o 25 proc. pod­
wyższenia płacy jest wprawdz.ie-niewy­
starczającem, jednak ze wzglc:du na so­
lictarność przy1ączą się do ich akcji. _\V· 
okręgach węglowych w Czechach panu·· 
je dotąd spokój. 

Związek krawców - 2 rub. 15 K.; 
Bracia Marcewicz - SO ltop.; Józef Ka• 
zimierski - 20 kop.; Wł. Potrawski -
30 kop.; Zosia Macher - 2 rub:; ~te­
fan i Wacio \V. - 1 rub.; B. O. - 5a 
kop.; Ignacy Stępiński - 50 kop.; bezi· 
miennie - 3 koszule dziecinne i palto 
uczniowskie. 

Ola robotników bez zajęcia i po.. 
wodu wyrządzenia przytuości; 

p. S. l. - 1 rub. 
-oo-

Ze spotkania z profe,i:Orem Wab:­
.1dem, Sawicz dowiaduje s ;~ czemu zaw­
dzi<:cza naznaczenie swe do ekspeciycji 
~ej: mJanowide o~ nie wa-

70.000 lwron. ' · · 

Z woiny włoako-tureckiej. 
Rzym, 12-go marca. Kategorycznie 

zaprzeczają wiadomościom tureckim o 
porażc(.. i stratach, po·i iesionych przel . 
wiechów w bitwach w pobliżu Tobru­
ku 1 i 4 marca r. b: Zaprzec2.ają rów­
nież wiadomości, iakoby przedstawłcięle 

Aresztowanie szpiega: 
Bydgoszcz, 1„~ (3)-\Vidkic wrażenie 

wywarło tu are;;ztowanie przez ber!?nl'ką 
policję kryminalną pewnej damy, nale­
cej do najlepszego towarzystwa, pod. 
zarzutem · szp1eg-ostwa. Aresztowana 
miała przy sobie plany . twierdzy toruń­
skiei. · 

ł • ). ł „ 

Do wynajęcia 
r>UJ7ET w .OAZIE· Głów· 
O ~ · · na !'i 1. Wiader 
mość u . SZENWITZA Pfotrkow~ 
Ha )i 128. . . .U,.I .„ 
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PRAWD~ TYtltO 
W ZAQRAHlCZNEM 

OPAKOWANIU 
Z KASTĘPIY~CĄ 

MARK~ 

Swiatloleczniczy Roentgenowski 

. INSTYTUT D~ $, KJ\NTOlłft, 
~ pec; ~!itty 1 Lorc b s kornych, ~rnsow, wenerycznych i moczopłciowych 

ulica Krótka N9 4. Telefonu~ 19-41. 112 o o 
Leczenie p~·ou. ieniami '1.oentgena, &wiatłem Finsena i kwarcowe~ 
(choroby skóry i wypadanie włosów;, prądami wyso~dego napięcia 
(świeżba, heinQroid)') el~llłroiiłJ (radyka!ne usuwame szpecących wl~sow), 
masaż wibracyjny i pneumet1caPJ pQdług prot. Zabludowskleg!l (niemoc 
płciowa), •all•łJka, 1usuwan1e brom.wek). EnńG i cy&toskopja (oświetlanie 
organów nrnezopłc10wychJ. l.lektryczne świetlne kąpiele i 90.rące 

powirietrze. L~czenie syphilisu .Ehrl1ch-Hata 60ó". • 
Przyjmuj~ od 8 ~ ~ i od o-9, lila pań od 5 - 6i osobna poozekaln1a. 

WASIONA V1JARZYW, KWIATOW, drzew ·i t. P-
oraz narzędzia i książki ogrodniczę 

poleca skład nasion L. Jasińskiegt 
w Lodzi, Piotrkowska ł6 (w ·podwórzu). 

Cenniki na ż~danio bezpłatnie: 1681-3-1 

Wydawnictwa GEBETHNERA i WOLFFA 
Nowość! · N owośćl 

. Józef Wewssenhaff 

ZNAJ PA-NA 
' \Vydanię wytwarne. Cella rb. 1.50 

1'egoi -autur~ t>oj)rzednłfł w1dane: 

SOBÓL I PANNA. Cykl myśliwski. 
DNI POLITYUZNE. Seria I. NARODZINY DZIA­

ŁĄCZA (r ok 1905). 
Ser:ja Il. W OGNIU (rok 1905-6). 

2.20 

1.-
1.-

EROTYKI. Wydanie wytworne, z ifostracja·ri Henry 
ka Weyssenhoffa, Rb 2.M; w \ivykwintnej opr. 4.­

BET MANL Powieść wspdczesna z okresu rewolucji. 2.-
SPRAWA. DOŁĘGI. 1.80 
SYN MARNOTHA \VNY. 2.20 
UNJA Pow,i esć litewska. 2,-
ZA .BŁĘKITAMI. Z ilus tl·. K. Górskiego. Rh. 1; w 

ozdotmej oprawie. . . 
ZARĘCZYNY JANA BEŁZKIEGO. Z ilustr. K. Gór· 

skiego. Wyd· 2-gie Rb. 1: w ozd. opr. 
ZYWOT I MYSLl ZYGMUNTA PODFILIPSKIEGO. 

Wydanie 4 te. 
1800~3 Do nabyc:ia we wszystkich ksii:garniach, 

1.40 

l.40 

1.50 

In 0 Wł Ód z ~ensjonat · ~ad rzeką ~ilicą. Opie­
„ Ka dla panien zapewniona. Wia­

domość; LódźJ Pańska 58 od 11 do 1-szej i od 3-5 pp.. 
A. PURMANOWA. 1735-3 

Hematogen GREJNER. 

,, 

Teatr „ijRA~lA". 
' PROGRAM od 1 do 16 Marca r. b. 

EUen Ridgrav 
Angielaka auhretka 

Fredy 11~arwo od 
' a. 

M-lle ._usti 
i jego gimnast. ICłOllll. w p.r•cownł 

malarza 

11aar.i<a a ... li ford 
D11ot t1aust1mJ:1acyjny 

Lea trois wJ oo ... may 
LUB.Ili a11 1: 1c iSC'ł e ,>seentryey 

IYl•P. Ernst 
z jego znakom1t~ gr upp~ 

nvcn małp 
t r eso wa. 

Ę.r1ka l\..Vłl&tat fi dam 
Spiew taiic:e 1 w..iisltowe Ćwiczenia 

• i t d. ' 

-- ~llen flutter . Kobieta strze I ee - · tłazdolsKi 
Znaoy humorysta „utor, Ulubieufac 

łód1klei pubiczooilci, 

Urani-·oio 
-~ 

f'ud warende. bcizie grac t\ngielJko 
Scbotsko.<>rkiestra_po<i kiol'. Mł•~ Jhe 

da Ru11sel. 

Lokal fabryczny 
składai\CJ ale z dwuch ul ao X 11 z 
treDlple111 l •lektryao•m poł11,c1u1eia za• 
rai do WJD•lęcla w doaiu KleiodipJta 

Lipowa Nii 11. Bhkie aieiegoly u 
H. Neumana Piotrkowska .Ni 89. 

OSTRZEGAĆ SI~ • ~ . ._..;._,...,....'"1118 

NAŚLADOWNICTW 111 
!i===iiii 

JEDYNI tanlłaulrii:r 
f"ĄBflV~Ąf<łCI 

C. J. Van Houten 
a Zoon 

Weesp (Horandya). 

ee•eee11eeee1tee• 
iyrĄ "6. 1Je„i971<ła I - • (I Difś, 13-Ro marca 1912 r. I 

A Wielkie efektowne przedstawienie Bierze 
: ._ . udział cała trupa i nowi debiutanci. 

- 5en•acjal .. Wys~ęp , Nowoiól e 
9 · ar IO Marttms IO -.a ft 9 jazda na trójce rosyjskiej i na koniach, połączone ze & I · śpiewami, t•;:;~;;~~UU~kow~ • I 
e międzynarodowego SCHAiiVIPJONATU : I W A L K T francuskiej • 

łl DZIS 4 WALID • 
Eggeberg - Mądralli -
Siampjoa. mata Tur~ja ~ 

KOLOTIN - Bla„detti -
Roasja Tyrol • 

Norman Władysław ZBYSZKO . e . 
Norwcgja _ Cyganlewios -

St11de11~ uniwerayt•tu Wiedeńskiego • 

Silberstei11 - Sobiewski ... 
Ryga Polaka ... 

f.I Szczegóły w programach. Początek o g. 8 i pół w -

-----··------· 
~~e9Iłlnóo11. . Dr. Rabinowiez 

~~ e ,, CHOROBY GARDŁ.A, NOSA 
~ 1!!~ ~ i uszu. a. ~ielona a. 
KRA~NCHEN 

lłD OAV.1<~ WYP:"OBOWANE PRlY KATARACf!t 
KMll.U, CHRYPCf, .ZAFUGMIENIU, l(WASAC!ł 
łot\DKA ll'tFLUl! NGi' l i lel NASTEl"$TWACll. 

- ·DO NABYCIA W S ZfłlJZIE .... 
UDAĆ WYR!Ż)l'JR PRODUKT" NATURALNY, 
NfitJ PRZYJ~OW,iÓ WSZ}JLKICH NATOllllAST 
OFUBOWYW ANTOlł stJ]tOG.\.TÓ'W (SZWCZNi 

WODY l SOT,E. EMSK1{9. 

Jr. med. W KDTZIN 
. . 

ul. Piotrkowska 71. 
Choroby aerca i pluo 
przyiinujc; od 10-11. od 4-6 po poł 
Telefon: nr. 21 · 19. 2388 10 1 

Ur. Feliks Skusiew.cz 
Andrze1a 13. 

Choroby skórne, weneryane 
i moczopłciowe. 

Przyjmqje: od 9 - 11 g~ ra~o 

Dr. M~ Papierny 
Akuszer i apeojalista 

chor6b kobieowoh. 
Pnyjalujo do t 1 rano 1 od 4 1 pół POf. 

do 6 i pół po południ•· 
Ulica Południowa 23 

TolołQA\l Ni 16.A 2640 

SPECJALISTA 
Cborób skornvcb, 11Daryczaycb 

i niemocy płcłował 

Or. LEWKOWICZ 
powrócił 

Pny ayphilisie stosowani• prep 
„101" 

Leczenie ele1uryczno6olą i lllllł 
iem wibracyjnym. 
Zachodnia N11 3'ł 

Dozwolony przez Rade LekarsKą z d.,. i.:yzji za la 679. 
Najlepsz, iPodek pPzeoiw małokrwi„ 

stośoi i anemji1 użycie takoweglł jest nieibf:dne do 
.lepsz:ego odżywiania się, wzmocnienia organizmu i popra„ 
wie.n1a apetytu po prze1śdu ·przeciąiaiących się chronb; 
nych cierpień. Do sprzedania we wszystkich aptekach 1 skła-

4 - s g. popoł. W medzi·ełe 
świ~ta od 10 - l g. rano. . ~~++•++~ ----T-eleł_. 2-2·6-6. __ 

ocl '-1 1 od 6-ł dla ' pa! od ·'-' 
w ~~ Oil 9 do a. r. UC» t ~ 

dach aptecznycn. · i1s1-24 
Wys1rzegaicie eię falayfi~atów. ·· 

Repre.z~nta " t rli a R: rłlle1twe.: HorD'!ftlł Szol11ehnan WaN<tawa K'rólewalra SI, 
' 

' 

A. KUPRIN. 

Sztabs-Xapiłan Rybnikow ·· 
uc~eszne przygody szpiega japońskiogo do nabycia 

:: w administracji „Nowego Kurjerą Łódzkiego" 

Cena 35 kop. 

Ważne Dla Yań! Ł„Ur.KmAeS„.Z„E. WiCi Dr. L Klaczkin 
SPECJALNY K111t11łyallwlk1 li. 

FRYZJERSKI SALON dla PAN b kliniczny dr. w Petersburgu Syphlllt, ek6~n1, weneryozd. - N · choroby droa moczowyolL 

EUGE. JA'' zamieszkał w ł:.odzi. Pn11m\11e pod 8-i rano • o6 
. Zawadzka IO. 5-8 wiecr.. dla pań od 4.-1 p• 

" · Choruby v-:e.wn9tr~ne, kobiece południu~ 7113-0 

KARTO WSKA, 
ŁOdź, Konstantynowska 5 

Telefonu N! 28-01. . 
Poleca Sum Paniom w Łodzi i okol ic:ach 

· NAJPIĘKN I EJSZE CZESANIE 
mycie głowy z natychmiastowym wysui 
11eniem ('M.anicur) ozysici:en!e punogo 
farbowanie włosow i wszel kie 1•oboty w 
aakres perukarstwa · wchod1<lcC jako t<>! 
loki turban.owe warkocie I postisc:h, za. 
..rs11e w najnow11.ym stylu wykonywa.na; 
pod moim kierunkiem. Wyuczam upina• 
alia 11ajnows11ych iryzur w 5 leke1ach 

Abonament na mlej,cu i w domacli 

1 dz1ec1. 
Przyjmuje cd 10-12 ;·,jod ł-6 w 

o~ Litmanowicz 
·krotka 12. 

Choroby ·drou moczowych 
~pc;1.11 erza i neret'} 

Cystoskopia I zgłębnikowania 
moczowodów. 

Oodz. przyj~ć: od S-1 O i 4-7 

Dr. REJT 
Srednia 5. 

Sp.: Choroby skórne. wenerycz. 
ne, kosmetyka lekarska. Lecz& 
nie ~yphiłisu Salvarsanem •• ER• 
LICH-łiATA 60ó" wśród-żylnie. 
Leczenie elektrycznością (ełektro. 
izem) i masaźen~ wibracyj_nyill' 

D1a pań osobna poczekalnia. 
{1od1i11y pri:y1i:c: od S-1 rGO 1 od 4-1 
w!~I, W Dlod;iclo ł łwi.ta 9-% p• f 
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Posadzki terrakatowe. Płytki glazurowane. Licówki różnokolorowe. Posadzki .Masstv• 
dębowe Odlewy z żelaza lano-kutego. Dzwony i sygnaturki kościelne .Ruberoid" do 
krycia dachów. Maszyny ceglelniarskie B-ci Btihler. Motory naftowe t gazowe T -wa 
Akc. Bachtold & C-io Steckborn. Motory na gaz ssany The Campbell Gas Engin~ 

C-o L-td Halifax. 
Maszyny dla przemysłu wełnianego T-wa Akc .• V-va Math. Snoack" Ens\val (BeJgja). Łódz, Piotrkowska 223, telefon 28-83 

Maszyny do pisania • The Yost Typewriter C-o L-td" Bridgeport. U. S. A. 

Orkiestrjony elektryczne, sprężynowe i ciężarowe fabryki Diego Fuchs, Praga. 

DS 
WODA 

MINERALNA NATURALNA 
DZIĄLA"llE „ 

WYBORNY SRDDEK 
PRZY STALYCH I PRZYPAD KOWYCJ-I ZATWARDZENIACH 

ODElłZERllCB IRWI, _OTŁUSZCZEHilJ, R01.s'lROJU NARZĄDÓWTRAWIENlA,CHOROBACHWĄTROBYit.p. . 

PlfiĆOZIES1ĘCIOLETNIA PllAK1'YKA DOWIODŁA, DO NABYCIA WB WSZYSTKICH APTBKACH 

ŻE WODA HUłlYADI JANOS PRZEWYŻSZA WSlYSTKIE I SU.ADACH APTECZNYCH W CAł.YM 

INNE ŚRODKI TEGO RODZAJU. ŚWIECIE. 

NAJLEPSZY ŚRODEK PRZECZYSZCZAJĄCt 
UPRASZA SIE O ZWRACANIE UWAGI NA flRME SAXLEHHER lllA KllZDfJ ffilOECIE. 

Jedyny w swoim rodzaju, PERSIT 
samodziałający 

6rodek do prania jest L 11 

Bez pracy, bez tarcia, bez mydła, bez chlorku, 
tylko jednorazowe gotowanie &J, -- 1

/, godziny 

i bielizna gotowa kwiecisto biała 

F 
•1 dezynfekuie i daje bieliźnie 

zapach świeżości pod gwaran-ers1 CJą nieszkodliwości.Spróbuj­
cie, a p~zel'&onacie się! 

Dostać można wszQdzie. 1~15-5-1 

Wyłączne przedstawicielstwo i skład: Warszawa, Ogro­
dowa 27, s. G. Gatyński. W Łodzi, Tow. Akc. 
Ludwik Spie•s i Syn, Piotrkowska M 107. 

«!fDzJARNO 
Najtańsze pismo tygodniowe dla rodzin polskich 

pod redakcją STANISLAWA BELZY. 
W ciągu roku daje 52 numery bogato 
ilustrowane i 12 tomów powieści, 

szkiców historycznych oraz naukowych. 

ZIARNO POMIESZCZA: 
Kroniki społeczne, pn-eglądy polityczne 
wspomnienia historyczne, rocznice wielkich 
zmarłych, powieści i nowele, oryginalne 
i tłomaczone, poezie, artykuły przyrodnicze 
i naukowe, oraz opisy podróż/ i humorystykę 

WARUNKI PRENUMERATY: 
w Warszawie na Prowincji 

Rocz:nie Rb. - - 5.- Roemic Rb. - - 6. -
Półrooznie • - - 2.50 Półrocznie • - - 3,-

BILARD! 
Kawia1nia z dwoma bilardami krę­
gielkowymi i kompletnem un;ą.dze. 
»iem do spriedaDia na bardso puy. 
atcpnycb warunkach, Zielona 47, 

Ogłoszenia dtobne. 

Bufe:owa poszukuje oosady 
w restauracji. Adres: Lipowa 

58 m. 80. 1805-J~l 

Do spr1.eela01~ zaldaa tryz1ers1u.~ 
W1adomośc w adm1mstrac11 

N. Kurjera Łódzkiego, 

Do spr1.edama mały sklepik 
kolooialny z wyrobioną kii· 

jentelą. Ul. Składowa N2 34. 
1822-3-1 

Do sprzedania Jest p1mer cz,e­
ro•miesięczny, za bezcen. W1a• 

aomośc, ul. Zielona 40: G4sior• 
k1ew1cz. 

Fortepian w dobrym stanie do 
sprzedania. Dzielna 31 m; 6 

Kio chce kupić, sprzeaać, za­
mienić, wydzierżawić mają· 

tek ziemski, folwark, kolonję. 
młyn, tartak, hotel, resturac1ę, 
cukiernię, piwiarnię, pra.mę. to 
najlepiej za pośrednictwem W. 
Niemierskiego. Zawadzlca l O. Tam 
że pośrednictwo przy zaciąganiu 
pożyczek, lokacji kapitałów i naj· 
mu wszelkiego rodza u lokali. 

1309-10-1 

Lokat obszerny, duzony z czte· 
rech pokoi, przedpoko1u i 

~========================~ 
Ksiągarnie Gebethnera i Wolffa polecają I 

llowość ! •owość ! 
JORDANA (JULJANA WIENIAWSKIEGO). 

Kartki z Pamiętnika 
ząwierające obrazy z okresu przedpowstaniowego, 
--- z powstania 1863 r. I z emigracji.== 

Cena dwóch tomów rb. 2. 40. 
Czysty dochód z tego wydawnictwa przeznaczył autor 

na korzyść Towarzystwa Literatów i Dziennikarzy oraz Kasy 
Literackiej. 538-3-1 

Do nabyc·a we wszystkich księgan1iach. I 
~~·=========================================i 

Kto szuka: 
pracy. 
posady. 
służby, 
mieszkania. 
zbytu towarów, 
reklamy wyrobów, 
dziertawy. 

1\to potr~ę,,b_!!j,,!!:! 

Kto chce: 

inżynierów, 
urzc:dników, 
techników, 
leśniczych, 
pomocników, · 
pokojówek. 
kucharzy, 
kucharek, 
słuiby. 

naJ<ll mieszkanie, 
kupić lub sprzedać 

ziemię, handle, 
gospodarstwa. 

pożyczyć piemedzy 
i t. µ. 

lub podać cośkolwiek 
do wiadomości ogółu 

najlepiej i najtaniej 

uzyska to przez 

OGŁOSZENIA 

w "~owJm ~llrjerze tónztim" 

K wartalnie • - - 1.25 Kwartalnie 11 - - 1.50 
Za granicą. Rb. 8 

Za piekną, opr a we dodatków ze złoceniem pobiei·amy Zr. Roczo 

kuchni do w~najęcia od 1 kwiet· szewc podręczny na galanterji;: 
nia. Wiadomost. Pmtrkowska 209 potrzebny. Składowal3 m. 29. 
m. 6. 1492-.0-1 1801-2-1 

Zaginęły ~ weksle: 1) na 500 r 
J wystawiony orzez Stanisława 

Wer złe~enie L; Grinocha. 2) 200 r„ 
wystawiony przez j. R. Grinoch 
zlecenie L. Grinocha. Weksle te 
5ą niewaine. Łaskawv znalazca 
zt:chce tak6we oddać ·H. Grino• 
chowi. Lutormersk. 1808-3-1 

DRES: Warszawa, Nowy•Swiat JU 70 Tel. 27-73. 

Nit z~daoie wysyłamy numer okazowy. 

Prenumerować 
wszystkie pisma, 

oraz ogłaszać się w tychże ~ 
ściśle, według cen redakcyjnych 

można w „PROMIENIU" 
Piotr owska 881 telefon 1200. 

~ Główne przedstawicielstwo prawie wszystkich czasopism 
warszawskich, jak: 

9
TygodDik lUu.trowany". 9Swia~·, .~ow~ i;cie"; • W:olne ~lo.':'o", 9Myśl 

Niepodległa", • Tygminik Mód 1 Pow1eśc1". 0 Przyjac1el 1>11eet • 9 Gazeta 
Swi:ttec:z:.na•. Ttubadur Polski", .Gon ee Poranny i Wieczerny", 9 Nowa 
Gazeta•, 

9
Ku"rjer Poranny", 8 Kul'jer Poliki", „ Wiadomości Codzienne•, 

9Kelće", •Mocha• i t, 4. ~9ó9-0-l 

Przybłąkał stę pies wyzeł, biały 
z bronzowemi fatami, iest do 

odebrania w górnym Brusie w do­
mu Pawlaka. u I. Kowalczyka. 

1819-3-1 
u lace róz.neJ w1ełt•osc1 po ce· 
i.- nach przystępnych są do 
sprzedania pod fabryki, domy 
mieszkalne, wille; miejscowość 
lesista, przy szosie graniczy z o­
sadą fabryczno tkacką Zelew. 
w Zelowie trzy cegielnie, od !w­
iei W. K. z Łasku końmi godzi­
na. Wiadomość na miejscu u wła· 
ściciela w Herbertowie, poczta 
Zelew. Piolrlmwsl<a gubernja. 

1H17-6-1 

Papier gazi;towy 11a iJU<ly 1 
funty do sprzedania. Wia· 

domość w kantorze nKurjera" 
Zachodnia 37. 

Rower w dobrym Stałłle do 
sprzedania okazyjnie. Wiado­

mość. Nawrot .N2 81 m. 13. 

Skradziono patent rzeźniczy 11 l 
rzędu, na imię Władysława 

Bochańsldego, i paszport wyda­
ny z gfr!iny ~i7lgowol~ gub. ra· 
domskieJ, na 1mu~ Franciszka Soł­
tysiaka. 1818-i.ł-l 

U rząazen1e sldepowe do spr1.e· 
dania zaraz. u1. Słowiańska 

~ 20 m 16. 1816-3-1 

Z
uołua Kraw~owa µusi1.1KUJe za· 
jęcia w domach prywatnych, 

szyje także bieliznę. Adres: Sos­
nowa 19 m. 28. 1799-2-t 

Z
a,:.mctl Kwil za11cLe111uwy J\~ 
96679 na 433 rb. 27 kop. 

za .1\1! dublikatu 334058 ze _st. 
Tutalskaja Syberyjskiej urogi Ze­
laznej. Łaskawy znalazca zech· 
ce takowy oddać. M. A. Lass. 
Pi')trlcowska 64. 1726-3-1 

l
agl1lq{ l.)a5-"iJOO, Wy'1a11y Z gmi­

ny Leśmierz, pow. łęczyckie­
go, gub. l<ałi$kieJ, na imie Józe· 
fa Wiirfeł. 1795-3-ł 

Zaginął' paszport, wydany z gmi• 
ny Nowosolna pow. i gub. 

piotrkowskie1, na imię Franc1sz„ 
ka Teroina. 1797-3-l 

Zagmął pasz.pon, wy..iany z gn11• 
ny Poddębice, pow. łęczyc• 

kiego, gub. kaliskiej, na imię Re~ ' 
giny Ufnalskiej. 1809-3-1 

Z
agmąt pasz110rt, wyelany z ma• 
g1stratu m. Łodzi, na irnio 

Mar1anny Kucilisluej. 
1813-3-l 

l
agmęła l\artu oa paSZiJOttu, 

wydana z fabryki Hirszberga 
i Wilczyńskiego. na imię Wła< 
dysi4wa Ooliń5kiogo. ' 

1814-1-J 

;t.~.ltr~;łl„-*:i 
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